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W jc ł r d z i  z Dodatkiem t r z y  razy na tydzień: w ponirdziitłek . środę i p i jpd .  Cc piątek dołi|t-r.oiiy 
jest arkusz H o z- ni a i i o ś c i , pisma fcn |«ż j i l . t tv i  i *«ha»ic. fieiinnu raia Gazety » Dodatkiem' i Iłozma to- 
sciami wynosi: na kwartał dla udhieraji|rj < li w samym I-wow e <i ?r. h8 kr , na |iury.cir lwowskiej S zr. i«. Itr., 
na wszelkich innych |»cziach 6 zr 3< kr. mon kolt — 1'reminirraia półroczna wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna. — Za umieszczenie w Dodatku płaci się cd wierssa w połkolninnie (diukiem p.anmnl) za pierw­
szy raz 3 kr., a za każdy następujący raz po l ij!i kr- mon. kon.
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Rzecz urzędowa.

G n l k y n .  L w ó w  d. x7. maja. JCI(Mos'ć 
raczył najwyższem pos*a,,owienienri z dnia 13. 
kw ietnia r. b. zarządcy gol- kam ei alcie go p a ń ­
stwa D r o h o b y c  k i e g o  p. Jó z efo w i Mirow­
sk iem u  nadać tytuł  radzcy cesars i-, i ego z uw ol­
n ie n ie m  od laxy\

Sprawy krajowe.
—  Z  W i c d u i ł>. '

A l l t s t r j n .  D zieńnik  urzędowy w Gazecie 
W iedeńskiej z ó. 10. maja. W’ postanowieniu 
osobnego iniuiBtcryum dla a g ty k u l iu iy , pi ze-

m yslow ości i h a n d lu  zaw arty  j e s t  z a m ia r  p o ­
św ięc ić  ty m  tak  w ażnym  g a łęz iom  n a ro d o w e j  
pom yślnośc i  ta a s ta ranność ,  | od ja l  ą s ię  onef 
is to tn ie  podżw ignąć  n ioeą .  lMini-ler u o rg an iz o -  
w a ł  ju ż  d e p a r ta m e n t  d la  b o n d lu  z a g ra n ic z n e ­
go i d e p a t t a m t n t  dla l ia n d lu  w e w n ę t rz n e g o  
i p rzem ysłów  o ś c i , a dla a gry k u l tu ry  p r z e z n a ­
czył d e p a r ta m e n t  o so b n y ;  z a jm u je  się  on  z 
najw iększą trosk liw ośc ią  k o rzy s ta n ie m  z wszy­
s tk ic h  sił, by »v ty c h  p rzy k ry ch  s to s u n k a c h ,  w  
j t i t i c h  s ię  ro ln ic tw o ,-  p rzem y slownść i h a n d e l  
z n a j d u j a ,  p rzy  I r a k u  s tosow nych  ustaw  n a jn a -  
g le jsz y m  w y m ag a n io m  zudość uczynić .  M in i­
s t e r  spodz iew a s ię  po  żyw ym  [ a t ry o ly zm io  
m ie s z k a ń c ó w  A uslry i , po  zd row ym  r o z u m i e  
w ie lu  z n a m ie n i ty c h  n e g o c y a n ló w , ze  w ro zw i­
j a n iu  m ą d ry c h  i s tosow nych  u s ta w  zn a jd z ie  o w e  
sz c z e re  w sparc ie ,  lu ó re  się  do u t r w a le n ia  uzy­
skanego  w ysokiego  s tanow iska  n arodu  w I u l -  
tu rz e ,  b o gac tw ie  i w e w n ę t rz n e j  w i d  -ości p rz y ­
czynić  m o ż e .

Z a m ia r e m  m in i s t r a  j e s t  u rzeczyw iśc ić  w ie l ­
k ie  t e  korzyści be*w ot u n k s w e m  o b w ie sz c z a ­
n ie m  w sze lk ic h  w y p a d  ó w ,  h o  ja sn e  u z n a n ie  
n ie szc zę śc ia  j e s t  j " *  do pniowy odby ta  d roga  
d la  z a p o b ie że n ia  m u .  P u b l ic z n a  op in ia  zgłę­
b ia jąca  w ew n ętrz n y  s tan  a g r y k u l t u r y , in d u s l fy i  
i h a n d lu  , ló w n ie  ja k  i w sp ó łd z ia ła n ie  w ie lu  
n ie za w is ły ch  osób p ry w a tn y rh  b e z  d o m a g an ia  
s ię  n a g ro d y ,  powinny by wspierać l e g is la c y jn e  
u chw a ły  m in is t ta ,  k tóry jak  ita jw ię sza s ta ian -  
ność poświęca ro z p o z n a w a n iu  w s/ys i l t ich  s to su n ­
ków p rze m y s ło w y ch  i w u d  a n iu  ws/.el ie j
r y z w lc k le j  i z a b ie ra ją c e j  czas b iu ro k ra ty c z n e j  
lo rm y  u z n a je  w ażne  u ła tw ie n ie  w sze l  ich do 
tego  z m ie rz a ją c y c h  in te ie só w .

My rzecz o ie za p ro w a d z e n ie  izb  h a n d lo w y c h ,  
k tó re  na w zór  izby h an d lo w e j  w T ry e śc ie ,  i s t ­
n ieć  będą  n ie ly l  o w W iedn iu  , 1 'rad /e  i L5«r- 
n ie  , a l e  n a w e t  w  in n y c h  p r o w in c ja c h  i z e  

\
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w z g le d e m  na p o trz e b y  w na j ro z m a i tsz y ch  o b ­
w o d a c h ,  przyłoży się z n a c z n ie  do u su - i ięc ia  z 
n a j iv ię k iz y ;n  p o ś p ie c h e m  wszel ł i c h  u ie J o g o -  
d .iośc i  i w ydania  na js to sow nie jszych  r o z p o rz ą ­
d ze ń .  S p ó td z ia ta u io  icll p rzy  z u p e łn e j  z m ia ­
n i e  ca łe j  ad in in is t racy i ,  przy  u lllad  i >iu c j ł r t ie tn  
n o w y ch  ustaw , ja l t ic h  w y tn ig a  ro lu ic tw o ,  p r z e ­
m y s ł  i h an d e l ,  p rzyczyni s ię  z m c z n i e  do tego, 
ż e  m in i s t e r y u m  w r e g u la r n y m  lo k u  sp raw  p o ­
m i m o  bardzo  b u rz l iw e g o  czasu  n ie  da źa d u e j  
p r z e r w ie  nas ąp ic  i b e z  zw łoki u d z ie l i  p o m ocy  
ta m ,  gd z ie  takow a nag le  p o t r z e b n ą  s ię  okaże.

D z ie n n ik  u rzę d o w y  w  G az e c ie  W ie d e ń s k ie j  
z  d. 17. m a ja .  M in i s te r y u m  nades ła ło  n a m  
w ła ś n ie  te ra z  n a s tę p u ją c e  u w ia d o m ie n i e :  P o ­
n a w ia n e  d e p u ta c y e  żą lały po zg ro m a d z o n e j  r a ­
d z ie  in iu i s l ró w ,  aby  co fnę ła  d z ie n n y  ro zk a z  n a ­
c z e ln e g o  k o n lc i id a u ta  gw ardyi n irodow ej n a ­
k a z u ją c y  rozw iązać  s ię  p o l i t y c z n e m u  j e j  Komi­
te tow i,  uaiTtieniona j e d n a k  rada  n ie  u p a t ru j ą c  
k o n ie c z n o ś c i  p rz y c h y łc u ia  s ię  t o m u  za d an iu ,  
z a tw ie rd z i ła  tę  decyzyę  z d o d a tk ie m  , iz w i ­
dząc,  że  gw ardya narodow a n ie  po k ład a  w n ie j  
z a u f a n i a ,  w ięc  złoży sw ą posadę  w r ę c e  Jego  
cos. Mości. O św ia d c z e n ie  to p rzy ję to  z w le l ­
k i e m  n ie u k o n tc u t o w a n ie in  i o d p o w ied z ia n o ,  
ż e  p ę b l ic z n y  p o rzą d ek  i spokń j n a ra ż o n e  są na  
n i e b e z p ie c z e ń s tw o  i że  o s ta te c z n y c h  k ro a ó w
o b aw ia ć  s ię  na leży .  R ó w n ie ż  n ie p o k o ją c e  w ia ­
d o m o śc i  o d e b ra l i  m in i s t ro w ie  o k i e r u n k u  • 
p a  iu ją c e j  syn ipa ty i  d la  p rze d ło ż o n e g o  żądania ,  
t u d z i e ż  o ś ro d  ta ch  s ta w ien ia  o p o ru  m a n ife s ta -  
c y o m  w z b u rz o n e g o  lu d u .  JStosunlti te  w y m a ­
gały  t e m  w iększe j  rozw agi,  i l e ż e  ty s iące  r o b o t ­
n ik ó w  p rzyby ło  do m ias ta ,  po  k tó ry c h  s ię  m o ­
ż n a  by ło  obaw iać  g w ał to w n y c h  k roków . W  ta­
k i m  sk ła d z ie  r ze czy  poczy ta l i  so b ie  m in i s t r o ­
w ie  za ua jśw io tszą  pow inność ,  p o m i ja ją c  w sze l­
k i e  osob is te  w z g lę d y ,  m ie ć  b a c z u o ś ć  p r z e d e -  
w sz y s tk ie ra  n a  z a b e s p ie c z e n ie  t r o n u , dynasty i 
i  j e d n o ś c i  m o n a rc h i i .  T e  po w in n o śc i  n a k a za ły  
i m  p o n ie ść  w ie lk ą  o l ia rę  d la  o d w ró c e n ia  w ię k ­
sz e g o  n ie szczęśc ia .

O d w o ła l i  w ydany  d z ie n n y  ro z k a z  , z a p e w n i l i  
n a k a z a n e  j u ż  p r z e z  J e g o  ces .  M ość s p ó tn e  o b ­
s a d z e n ie  m ie j s k i c h  b r a m  i s traży  z a m k o w e j  
w o j s k i e m  z g w ard y ą  n a r o d o w ą , i p rzyzw o lil i ,  
a b y  w o jsko  ty lk o  n a  p rz y p a d e k  n a g łe g o  n i e ­
b e z p ie c z e ń s tw a ,  gdy gw ardya  n a ro d o w a  s a m a  o 
t o  p ros ić  b ę d z ie ,  p rzyw oływ ano . A le  p rzyzw o­
l e n i a  n i e  by ły  d o s ta te c z n e  do u sp o k o je n ia  
w z b u r z o n e g o  s ta n u  um ysłów . Z aż ąd a n o  u r e g u ­
lo w a n ia  k o n s ty tu cy i  p r z e z  kon s ty tn jący  se jm ,  
o św ia d c z a ją c ,  że  ty lk o  p r z e z  t ę  k o n ce sy ę  m o ­
ż n a  b ę d z ie  sp o k ó j  u t r z y m a ć .  M in is t ro w ie  p o ­

w o ła n i  o c h r a n ia ć  p r z e d e w s z y s tk ie m  u św ię c o n a  
osobę  J e g o  ces. Mości , ko n s ty tu cy jn y  t ro n  i 
w ie l c e  zag roźouo  b e z p ie c z e ń . tw o  s to licy  , a  
o raz  w z m a c n ia ć  to p r z e k o n a  i i e ,  że  m o n a r c h a  
s i łonuy  j e s t  do każdego  z ogó lnena  d o b r e m  
zgadza jącego  s ię  p rzyzw o len ia ,  w zię li  na  s ie b ie  
odp o w ied z ia ln o ść  z a p ro p o n o w a ć  Jego  ces. M o­
ści,  aby p ie rw sz y  s e jm  ogłosi! k o n s ty tu ja c y m ,  
i ż e b y  w ybory n ań  og ran iczy ł  n a  j e d n e  iz b ę ,  
p rz e z c o  ua t e n  raz o d p a d j ją  p o s ta n o w io n e  d l a  
s e n a tu  sposoby w y b i r u ,  a p row izo ryczna  u s t a ­
w a o w y b o ra ch  b o d z ie  w z ię ta  ua uowo pod  
rozw agę .  L u b i ć  s ię  m in i s t ro w ie  n ie  u ch y la ją  
od odpow iedz i  j ln o ś c i  za te  r a z p o rz a  lż e n ia ,  
w szakże  c z u j i ,  ż e  te  w ypad ii z w ic h n ę ły  s i lę  i 
środ.ii,  k tó r e m i  s ł u ^ c  k o ro n ie ,  o u i  s a m i  p o d ­
p o rą  d la  u ie j  s taćby  s ic  m ogli .

D la te g o  p o w in n o ść  w łożyła  na  n ic h  n ie o d ­
z o w n ą  k o n ie c z n o ść  złożyć w r ę c e  J e g o  c e s .  
Mości p o ru c z o n e  i m  m iu is te ry a ,  aby .M onarcha 
bvł w s ta n ie  o toczyć s ię  ra d z c a m i,  k tó ry ch  p u ­
b l ic zn o ść  p o w s z e c ł la c m  i s i l n e in  sw o je m  z a u ­
f a n i e m  pop ie ra .

H isz p a n ia .
P r. S t. A n ze ig e r  z  d. 16. b .  m .  p isze  : Z  M a­

d ry tu ,  7. m a ja .  Dzisiaj z r a n a  zasz ło  m a łe  po ­
w stan iu .  W czora jszego  w iec zo ra  w ydalono k il  ta  
osób  z n a n y c h  z  u l t r a d ib e r a l n c g o  sposobu  m y ­
ś le n ia  i to było  p o w o d e m  do w ie lk ieg o  w z b u ­
r z e n ia  um y s łó w .  Na pla:-a  m a jo r  z g ro m a d z i ły  
s ię  w ie l  tio t łu m y  lu d u  u z b r o jo n e g o ,  do  k t ó ­
r y c h  s ię  p rzyłączyli  p o d o f ice ro w ie  i ż o łn ie r z e  
p u ł k u  » G s p a n a ,« tu d z ie ż  k i lk u  p e n s y o n o w a -  
n y c h  o f ic e ró w ,  i c i  dow odzil i .  W ojsko za ję ło  
i z b ę  d e p u to w a o y c h  i in n e  p u b l i r z i i e  z a b u d o ­
w an ia ,  w y toczono  dz ia ła  i p rzysz ło  do  za c ię te j  
w a lk i  n a  p la ż a  m a jo r ,  p rzy  k tó r e j  zab ito  i 
z ra n io n o  6 0  osób . K i lk u  j e d n a k  o f ic e ro m  z 
p u ł k u  vfCspana* u d a ło  s ię  ż o ł n i e r z y ,  k tó rzy  
p rze sz l i  do p o w stańców , n aw ró c ić  do o b o w ią z ­
k u .  O  godz. 9 było  p o w s ta n ie  p r z y t łu m io n e .  
A re sz to w a n o  w ie lu  m ie sz c z a n .  J e n e r a ł - k a p i t a n  
F u lg o s io  j e s t  c ięż k o  ra n n y ,  ta k ż e  k i lk u  in n y c h  
ofice rów  sz ta b o w y c h  o t r z y m a l i  b l izny .  J e n e r a ł  
N ary ae z  b y ł  j e d e n  z p ie rw sz y c h  , k tó ry  a ta k o -  
w y ł p o w stańców . M a d ry t  og łoszono  w s ta n  
o b lę ż e n ia ,  a  dow ództw o  o d d an o  j e n e r a ło w i  P e -  
z u e la .  N ik t  n ie  ś m ie  b e z  p o z w o le n ia  sze fa  p o ­
l i ty c z n e g o  o p u sz c z a ć  m ia s to .  P o s tan o w io n o  n a ­
ty c h m ia s t  sąd w ojenny. L ic z b a  po w s ta ń có w  m a  
n i e  w ię c e j  w y n o s ić  n ad  3 ' '0 .  N a jz n a k o m its i  
m ie s z k a ń c y  sto licy  p o d a l i  a d re s  do K rólow ej,  
k tó r a  p o p o łu d n ia  og łosić  k a z a ł a ,  iż  p r z y jm ie  
każd eg o ,  k to b y  so b ie  te g o  życzył.
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F r a iir ja .
P aryża  32. M aja. ]Sa w ci oi ajszc m  pc sic dy e- 

n iu  z g n  m a d z i u i a  l a i o d o w t g o  odczyial V i v i -  
e n  a]■ i a w oz danii- l . i m i f j i  i eg u Ja ry jnć j  i ] i zod ło­
ży 1 p lan  j i z c z n i ą  v  \ | u  co u a i  y . P i  z y s ią p io n o  na-  
1 ) r h m ia s l  do io z l iz ą ś n ie n ia  ar ly l ułów te g o ]  laiai. 
P ie iw s z a  część lecząca sio w t wnc ti znój jo l i c y i  
z g io m a d z c n ia  z a w ić ia  s i i d m  a i ly b u ló w ;  część 
zaś d iu g a  r e g u lu j ą c a  poślę]  ow an ic  | odczag io z -  
p r a w  o b e j m u je  15 a i l y l u l ó w .  "Wszyslliie p rz y ­
ję to .  T r e ś ć  ich nasię) u ^ ą t a :  Część J. A lt .  l ,  
P o l i n j ę  z g ro m a d z e n ia  l i dzie  w i bonyw ać p r e ­
z y d e n t  w  _iej im i e n iu  Art .  2 . Ż a d e n  < h c y n ie  
ś m i e  pod z a d n im  poz oi c m  w cjść  do sali,  gd z ie  
s ie  odbywa p o s ie d z e n ie  z g ro m a d z e n ia .  Ai t. 3. 
P o d c /a s  cah  go |o s i c d z e n ia  m a ją  osoby zn a jd y -  
j a c e  sio na  t iy b u n a e h  s iedz ieć  z o lilrytą  g łow ą 
i w  m i l c z e n iu .  4. Każdy dający oznab i p r z y ­
z w o le n ia  l u b  n ic u h o u U n to w a n ia  bodzie  n a l j c l i -  
m ia s l  w yda lonym  p rz e z  od źw ie rn y ch  j osiano-  
w io n y c h  do u t iz y m y w a n ia  p o iz ąd l  u  n a  l iy b u -  
n a r h .  5. Każdy p iz c sz h a d z a ją c y  o b rad o m  b o ­
d z ie  n ie z w ło c z n ie  staw iony p r ,  ed  odpow iedn ią  
z w ie r z c h n o ś ć ,  j e ż e l i  j e s t  po w ó d  do tego. A l t .  
6 .  P re z y d e n t  m a  czuw ać nad w e w n ę l i z n c m  i 
zew n ę t r z m m  b e s p ie rz e d s tw  t m  z g n  m a d z e n ia  
n a ro d o w e g o ;  w  l i m  c e lu  j e s t  u p o w a ż n io n y m  
w e z w a ć  z b io jn ą  s i lę  i w ezc lbą  w ła d z ę ,  l i tó ie j  
w s p ó łd z ia ła n ie  u z n a  za p o t i z e b n e ;  te  w ez w a n ia  
m o g ą  być u c z y n io n e  b e z p o ś r e d n io  do  w szys t-  
h i c h  o l icerów , dow ódzców  a lbo  u r z ę d n ib ó w ,  a 
ci *ą obow iązan i u s łu c h a ć  i c h  b ez zw ło c zn ie  
p o d  h a rą  p r a w e m  u s ta n o w io n ą .

Z  P a i y ź a  1 3 .  M a j a .  Na w c z o r a j s z jm  p o s ie ­
d z e n iu  z g ro m a d z e n ia  no-odow ego  ro z p ra w ia n o  
nad  l e m ,  w  ja l i i  sposób  m a  być m ia n o w a n a  lio- 
m isy a  b o n s ty lu cy i .  Z g ro m a d z e n ie  ro zs trz y g ło  
n a i e s z c i e ,  ażeby  się  l iom isya  b o n s ly tu c y i  slila- 
dala z 18 c / ło n l tó w  i żeby  ich  m ia n o w a n ie  w y­
szło  b e z p o ś re d n io  od n ie j .  N a p o l e o n  B o ­
n a p a r t e  w ez w a ł  z g r o m a d z e n ie ,  ażeby  ządac  
od m in i s t r a  sp raw  zew t ę t rz n y c h  i łe  m o ż n o śc i  
n a j ry c h le j s z e g o  , a j e ż e l i  m o ż n a  n ie zw ło c zn e g o  
p r z e d ło ż e n ia  w szy s tb ich  a l itów tyczących  s ię  
p o l s b i e j  i w losb ie j  Łwestyi.  p .  B a s t i d e  od* 
r z e h ł ,  ze  w szy s tb ie  al ta, b t ć r e  m o g ą  być u d z i e ­
lo n e ,  z ło żo n e  są W a r c h iw a c h  , g d z ie  o n ic h  
b a ż d y  c z lo n c b  w ia d o in o tc zasią-gnąć m o ż e .  T e  
ly ll io  za t rz y m a  je sz c z e ,  b ló r e  s ię  l i c z ą  Lie- 
ż a c i ć l i  u b la d ó w  i n ie  m ogą  Łyd p u b l i c z n i e  w y­
s ta w io n e .  Ton L a s t e i r i c  s p ia w e d a i i c a  b o ­
r n i  yi i c p u l a c i in e j  odczytał w n io sc b  do dcltrc-  
tu  w z .g led im  p r a n a  pclycyi.  r P ia w o  to«, r z e b ł  
óti j e s t  św ic ie  i żad en  z nas  n ie  m a  1 ynaj-  
m n i e j  z a m ia ru  o g ia n irzać  go. J e s t  jednali  o- 
r a z  o b o w ia z b ic m  n a s z y m  n ie  d o puszczać ,  a ż eb y

liylo w y b o n y w a r e  w  sposób  m o g ą cy  p rze szb a -  
d zać  pracy nasze j ,  ł t n i o s i b  oj iewa la b :

A lt .  1. D s z y s tb i e  pc lycy ie  m a ją  liyć poda­
w a n e  na  p i ś m i e  z p o d p i s i m .  P o d a ją  s ię  d o  
p ic z y d e n ta  z g io m r d z e n ia  i Brodowego, a j e d e n  
z ez łonbów  m o ż e  j e  z łożyć na  s io le  izby. D o ­
łą c z a ć  j e  osob iśc ie ,  zal azano .  2 .)  P e ly r y e w p i -  
su ją  się  do j e n e n  Inego  r e j c s l i u  w p c i z a d ł u ,  
w  ja b im  1 yly p o d a n e ,  a r e j e s t r  te n  m a  zaw ie-  
la ć  n u m e ry c z n y  p o iz ą d e b  pc lycy i,  t a z w is l lo  
poda jącego  i n a d m ie n ie n ie  is lo ine j  treśc i p e ty -  
cyi* Palia lis ta m a  być d iu b o w a n a  i z g io m a -  
d z e n iu  rozdai  a. Art .  3 .)  P e t i c i e  na  l iś c ie  w y­
p isa n e  m a ją  być p o d łu g  jn z e ć m io ló w  w n i c h  
zaw a iły ch ,  po rozdz ie la ł  e mi< dz.y ró ż n e  1 oirii- 
sye i m a ją  la m  zostać d la  cz lon liów  c h c ą c y c h  
zasięgnąć  w iadom ośc i  t a n ie l i .  ■—  A rt .  4 . ) C K o­
misy e ma_ą co tygodn ia  zdawać s p ra w ę  w zg lę ­
d e m  pety ci i baz d e j  z n ic h  |  rzy d z ie lo n e j .  N a  
trzy  dni p rzed  sj r aw o zd a n icm  m a  liyć ro z d a ­
w any p a p ie r ,  a n a  n im  m a  hyc w y p is a n e  n a -  
zw isbp  i adres  podającego  petytryę, ce l  pe ty cy i  
i  j e j  l ic z b a  n a  liście .  —  Z  b o ń c c m  p r z e d ­
w cz o ra jsz eg o  p o s ie d z e n ia  u p e łn o m o c n i ło  zg ro ­
m a d z e n ie  l ia iodow e szefów  b .orpusćw  gw ardy i 
n a io d o w e j  s łu c h a ć  l ie z p o ś ic d n io  rozliazów  p r e ­
zyden ta  zg ro m a d z e n ia  na rodow ego .  —-

S z n a jt a r ja .
* l(an ton  rzą d ząc y  og łasza  ol ó ln i l i icm  z d n i a 6. 

M aja , i£ t c i a z  je s z c z e  n ie  w id zą c  n ie b e z p ie ­
c zeńs tw a  ze  s t io n y  A ustry i  o d w o łu je  ro z b a z  
m ó j  w ydany  z redy  zw ia zb v w e j  na d n iu  4. M a­
j a ,  w z g lę d e m  u z h i  o jcn ia  b r a ju  , i g ia n ic ,  a p o ­
p rz e s ta ję  j e d y n ie  n a  w z m o c n ie n iu  załogi o j e ­
d e n  L aiaiion  w b a n lo n a c h  G ra u L u n d te n  [. i 
T ess in .

„ .N icm iecba gaze ta  p isze  z B e rny  p o d  d n i e m  
9. M aja.  P re z y d e n t  zw ięzbow y O c h s e n L c i n  
w y s tą p i ł  z u rzę d o w a n ia .  P o w o d e m  b u  t e m u  
b y ła  n iezgodność  zdań ez ło n b ó w  zwiazl o w y c h a  
n a w e t  i ja w n y c h  dążnośc i s z l ło d j iw y c h , p r z e -  
l ło n a n ie m  Oi hs* n lic ina ,  d la  n iezaw is łośc i  S zw a j-  
cary i.  S adem  je g o  a] 1 o w i tm ,  n ie  m a  co p o m y ś l ­
n e g o  w różyć^d la  Wolności w losb ie j ,  an i  p a p i e ­
żowi u fać  m o ż n a ,  l i tóry  s ię  w z ln a n ia  w y rz e c  
V f j n ę  ans l iya l  c m ,  i l .u fc e  sw o je  z L o m l i a r -  
dyi o d w o łu je ;  p r z y lc m  sam  A lb e r t  w ie lce  m u  
j e s t  w  p o d c j i z c n iu .  P r z y m ie r z e  z S ardyn ią  
h y lohy  wypowie dz< n ic m  w o jnv  A ustry i ,  n a w e t  
i F i a n ty i ,  b tó ie j  s ię  zaw sze \V lo e h  zacliciwa. 
D la  u tiz .ym onia  z a t ś m  n ie p o d leg ło śc i  S zw ajca-  
ryi,  p o w innośc ią  j i s t  o b iw a ic l s b ą  n ie  mi« szeć 
się  w c u d z e  s juaw y, chi ciażliy z ło te  pó iy  o b ie ­
cywano, i n ic  p o s tę p o w a ć  s p o so b e m ,  jali s o b ie  
n ic l . tó rzy  z ez łonbów , i p e w n e  l .an lony  juz .

1  *
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p o z w o li ły ;  posyłając L u n b i r d  >m posilili  w l u ­
dziach- p ien ią  Izach i bron i.  T o  wyzwało 1110- 
Ciie o b ru s z e n ie  d o tk n ię ty c h  osób, — w s.lu ie ll  
czego O chae  ibe iu ,  d a i e i i m o d  u s tą p ie n ia  p r z e ­
k o n a n ia  s.ve go , zapo wiedział wyraź i o uc . i^ le -  
n  i sio ze  zg ro m a d ze n ia ,  i n a ty c h m ia s t  wy­
stąpi! . ,

* Z  B om y, 11. Maja. 1 O c h s c u b c in  pozos ta ł  
W u rz ę d o w a n iu .  Bada u rzę d o w a  p isze  llores- 
p o n d e a t  do pr.  St. Anz, o deg ra ła  swój d ra m a t ;  
p a r ty e  sprzycz.ijąee  sio, j u z  sio  pogodzi ły  i 
po  lój p a n u je  na pozór. Na wczo a j s z e m  p o ­
s ie d z e n iu  ra  iy g łów nej  zdał radzca  rządow y  
Sprawo w z g lę d e m  w o tu m  posła  b o rn ie  .s lie- 
go na  s e jm ie ,  lyc/.ace się  a l ia n s u  z S ardyn ią .  
W  tein. sp raw ozda  iiu  w ynurzy ł r a l z r a  rządowy 
sy m p a ty ę  swoją d la  dążnośc i o sw obodzen ia  n a ­
rodów , zaś w z g lę d e m  s tanow iska  S zw ijc a ry i  w 
te ra ź n ie j s z y c h  z a b u rz o n y c h  c z is a c h  oświ.1 Iczyt 
uię zg o d n ie  ze  zdaniem, p a s ła  b e rn ie ń s  ' iego  
W te n  sposób , żeby  w sze lk ie  n i  ś r o lu a . n i  u -  
t r z y m y w a ć  n e u t ra ln o ść  S zw a jc a r / i  i n ie  m ie ­
szać się  w c u d z e  sp raw y  i z r o b i ł  p rz e to  w nio ­
sek ,  ażeby  rada  g łó w n a  j e J u u n y ś l . i i e  u c h w a l i ła  
p o s tę p o w a n ie  pose ls tw a beru ie i is . l ie g  i. Całe 
z g r o m a d z e n ie  p rzyzw oliło  na w niosę .i .  P o te m  
zd a ła  sp ra w ę  koin isya t rze ch ,  m ia  lowaua przez  
r a d ę  g łów na  do za ła tw ien ia  n ie p o ro z u m ie ń  i 
Z robiła  w n iosek ,  ażeby  p a n u  O c h s e u b o iu  n ie 
dano  dym issy i j a k o  p rez y d en to w i i cz łonkow i
rad y  r z ą d o w e j ,  a  to zważywszy l )  że ż ą l a i i e  
dym isy i  zasadza s ię  na  b l ę d u e m  u p r z e d z e n iu  

ja k o b y  rada  g łów na  m ia ła  p i s t a  iowić, by n ie  ba­
dano p o d e j rz a n y c h  o u d z ia ł  w  k ap i tu ła cy a ch  
w ojskow ych  i w e r b u n k a c h  n a  korzyść  W łoch, 
gdy  p rz e c iw n ie  r a d a  ty lko uznała ,  by  w iej  s p r a ­
w ie  n ic  s tanow czego  n ie  p o d e jm o w ać  ę a  n a le ­
g an ia  obce ,  cz u ją c  s a m a  p rze z  s ię  o b o w iąz ek  
c z u w a n ia  nad  z a c h o w a n ie m  p raw . 2) z e  w o- 
b e c n y c h  o k o l ic zn o śc ia ch  j e s t  r z e c z ą  pożądaną , 
a ż e b y  p .  O c h s e n b c in ,  k tó ry  posiad i t a i  sza­
c o w n e  p rz y m io ty  i u d o w o d n i ł  do tychczas  hez -  
in te r s o w n ą  m i ło ś ć  ojczyzny, p o zo s ta ł  nada l '  
w  sw y m  u rzę d z ie .  T e  w n io sk i  k o m isy i  p rzy­
j ę t o  w iększośc ią  g łosów . —

W locliy .
* R z y m .  Z am ie sz c z a m y  t u  w"całej t reśc i  

' M o t u p r o p r i o  p a p ie ż a  z d n ia  l .m a ja .
Gdy P an  B óg n ie z b a d a n y m  s w o im  w y ro k iem  

p o w o ła ł  nas  n ie z a s iu ż e n ie  na  n a s tę p c ę  ta k  w ie ­
lu  pap ieży ,  k tó rz y  z pobożności,  n a u k i ,  m ą d r o ­
śc i i w ie lu  in n y c h  c n ó t  byli  znani,  p o z n a l iś ­
m y  zaraz w a ż n o ś ć , c ięż k ie  b r z e m ię  i w ie lk ie  
t ru d n o śc i  tego p o w o ła n ia ,  k tó r e  N a m  B óg po- 
ru c z y ł .  U ciśn ien i  i z n i e c h ę c e n i , w y zn a jem y  
to  o tw arc ie ,  w z n ie ś l i śm y  do n ieg o  naszą  duszę,

t

zasy ła liśm y  modły, aby  N as w sp ie ra ł  nadzw y­
czaj ią m ądrośc ią  i łaską sw oją .  B . liśm y św ia­
d o m i S i i i i / c h  S ieb ie  we w szys tn ich  s t o , u n i a c h  
t r a l n c g o  po łożenia ,  w l i tó reu ieśm y  się  zn a jd o ­
wali, i p ruw dz iw om  c u d e m  stało się , źeśiny n ie -  
u le g l i  w p ie rw szych  m  es iącach  Naszego p o u -  
ty l i . ia tu  na  s a m  widok lak w ie lu  d d eg l i  w o śc i , 
k tó re  na nas s ię  z l i ly  i k tó re  n ie zn a cz n ie  ży ­
cie  N am  za tru w ają .  O baw a Nasza zos ta ła  u s p o ­
ko jo n a  ś w ia d e c tw e m  po św ię ce n ia  s i o ,  k l ó r e m  
N is zaszczycił  lud ,  o. k tó r y m  m ie l i ś m y  w sze l­
ki pow ód są d z ić ,  że d » sw ego ojca i m o n a rc h y  
j e s t  przywiązany, d la tego  też  z te rn  w iększą g o r ­
liw ośc ią  b ła g a l iśm y  B iga o p o m o c  za p o ś re d ­
n ic tw e m  N ajświętszej .Maryi P anny ,  św ię ty ch  a- 
p is t i ls l l ic . i l  pa t ronów  I lz y in u  i in n y c h  b ło g ic h  
m ie -z l taó  ów n ieba .  W ta tum s h ła łz ie  rzeczy 
zg łęb ia l iśm y  r z e te ln o ś ć  N aszych  zam ia rów , a po ­
te m  po za s ią g n ieu iu  rady u in n y c h  a sz cz eg ó l­
nie) u  N a s z ic h  w spó łb rac i  I la rJyna '0w , w yda­
l iśm y  w szys tk ie  t e  r o z p o r z ą d z e n i a , k tó r e  do-  
t r e h e z a s  wyszły, w z g lą d e m  p o r z ą d k u  pańs tw a. 
II jz p o rz ąd z en ia  te  p rzy ję to ,  j a k  w szys tk im  wia­
d o m o ,  z ta lic<n u k o n te n to w a n ie m  i u w ie lb ie ­
n ie m ,  k tó r e  d la  Naizego se rc a  by ło  d o s ta te cz ­
n ą  nagrodą .  P-icze.m zaszły niety lllo  w e W ło ­
s z e c h ,  lecz naw e t  p raw ie  w  ca łe j  E u r o p i e  w ie l ­
k ie  wypad.ii,  k tó re  zapal iw szy  u m y s ły  w yw oła­
ły  p o s ta n o w ie n ie  z a m ie n i e n i a  W ło c h  w j e d e n  
m  icno s lion redorow aiiy  n a r ó d ,  by  s ie  postaw ić  
n a  rów ni obol; pań s tw  p ie rw szego  r z ę d u .  T o  
u c z u c ie  s p r a w i ło , że  n ie ja k a  cześć  W ł o c h p r a -  
g iląc o sw obodzen ia  , pow ala ła .  L u d y  podn ios ły  
b ro ń ,  i stoją je sz c z e  te ra z  z b ro n ią  w  r ę k a  d la  
m ie r z e n i a  s ię  z p rz e c iw n ik a m i  sw em i.  N ie jak a  
część  naszych  poddanych  n iedo la  s ię  pow ściąg­
nąć, od uszy  iow an ia  się  d o b ro w o ln ie  w sz e re g i  
o c h o tn ik ó w ;  a le  gdy ic h  uszykow ano ,  i gdy i m  
n a  d o w ó d /c a c h  zbyw ało ,  wydano  im  in s t ru k e y e ,  
aby  n ie  dalej s io  p o su n ę l i  j a k  ty lko, n a  g r a n i ­
cę  swego państw a. I  na tych io  in s t ru k c y a c h  o- 
p ie ra ly  s ię  ta k ż e  ośw iadczenia ,  d an e  zas tępcom , 
m o c a r s tw  zagran icznych ,  ró w n ie  j a k  i życz l iw e 
n a p o m u ie n ie  d la  ty c h  w ojow ników , k tó rzy  p rze d  
sw o im  w y m a s z e ro w a n ie m  p o p r z e d  Nas p r z e ­
c iągać  c h c ie l i .

N ik o m u  n ie  sa n ie z n a n e  s łow a w y rz ec zo n e  
p rz e z  Nas w  os ta tn ie j  N aszej a lokucy i,  to  j e s t  
że  My n iem w ślim y  w ypow iadać w o j n ę , a le  
oraz za ręcz a l iśm y ,  że  n ie  je s t  w Naszej m o c y  
p o w s trz y m a ć  zapa ł  te j  części N asz y ch  p o d d a ­
n y ch ,  k tó ra  ty m  s a m y m  d u c h e m  narodow ości ,  
co i in n i  W łosi,  j e s t  ożywioną. 3 te raz  naw e t  n ie -  
m o ż e m y  w a m  za m ilczeć ,  że śm y  w  ta k im  sk ła d z ie  
rzeczy  n ie z a p o m  lieli o trosk liw ośc i  O jca  i p rz e ­
zorności M o n a rc h y ,  gdyż u ży l iśm y  ty c h  śro d k ó w ,
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l l t ó r c ś m 1,’ za n iestosow nie jsze  u ' .m l i ,  by  u t r z y ­
m a ć  lyllto tych  . N a sz y c i  synó v i pod.lanych, 
k tó rz y  juz  pom iin .)  Naszej woli 11,1 z m ie n n e  
l lo lc je  wo ny są wystawieni.  Słowa Nasze p o ­
w yżej w yrzeczone  wvw dały  ta i r u c h .  litóry 
g w a l to w n e in i  c z in y  wszel tie sz ranki p rzekracza ,  
żad n eg o  poszanow ania  d la  osób u iezua ,  wszel- 
h i e  pi awo n o ;a m i  depcze ,  ltlóry u s i ł u j e . —  
O  wiel i Boże, M oje  se rce  w/.dryga się  w y­
m ó w ić  to I — ltlóry chce  s to lice  ehr/.eściań 
sk ie g o  św iaia / .b ry z g a ; Itrwią czcigodnych, n a '  
oiiai-ę p rze zn ac zo n y c h  osób, by zaspo oić n a ­
m ię tn o ś c i ,  k tó re  żadnego  r o z u m u  s łu c h a ć  n ie  
ch c ą .  J  tożto m i  być n a ; r > d t ,  . j a  a sa ino-  
w l a l n y  pap ież  od swego lu d u  za ty le  o/.na- 
lló.v in ilości s >l>ie o b ie c y w a ł?  Po/nilu mi. qu id  
fec.i t ib i?  ( L u d u  m ó j ,  cóżem. Ja  ci uczynił ?)
T o ż  niewid/.ą ci n ieszczęśliw i, że oprócz w ie l ­
k i e j  zdrożności,  w k tóra  się  pogrążają ,  i op rócz  
zg o rszen i  r, k tó re  dają c a łe m u  światu, szilod/.ą 
t a  tże s a m e j  sp raw ie ,  k tó re j  ch c ą  b ronić ,  gdyż 
n a  Uzym, na  państwo i na ca łe  W io ch y  wszclit i  
u r i s ł t  zw alaja. T o ż  w  tak ich  i ty m  pod ibnych  
p r z y p a d  ta ch  —  od k tó ry c h  n iecha j  Bóg nas 
za ch o w a  —  m ia ła b y  po ru cz o n a  N a m  od B oga 
w l a l / a  na  p ró żn o  w N aszc in  r e k u  s p o c z y w a ć ?  
O b y te ż  wszyscy raz  poznali ,  że  g łę b o k o  c z u ­
j e m y  w z n io s łe  N asze  pow olau ie  i s ilę  N aszej 
w ładzy .

Z achow aj  o P an ic  1 tw ój R z y m  od ta k  w ie ­
l u  do leg liw ośc i ,  oświeć tych, l ltórzy n ie  chcą  
s łu c h a ć  g łosu  n a m ie s tn ik a  tw ojego; nap row adź 
i c h  w szys tk ich  do lups/.s ch  z a m y s łó w ,  aby tego 
co  i m  p an u je ,  u s łu c h a l i ,  aby d n ie  sw oje  sp ę d za ­
l i  w p e łn ie n iu  pow innnośc i  d o b ry c h  ch rzcśc ian ,  
b e z  czego  ao i  d o b ry m i p o d d a n y m i,  an i d o b ry ­
m i  o b y w a te la m i  b y ć  n ie  m ogą.

(Podp is )  P a p i e ż  P i u s  IX .

W le in p e .,

S z l c z w l j ?  -  t i o N z t y i i *  W  odpow iedz i  
n a  l i s t  du ń sk ie g o  dowódzcy (Baz. 59) p rz e s ia ł  
j e n e r a ł  W r a n g e l  n a s tę p u ją c e  p is tno  : »Uo
itró le w sk o  - d u ń sk ie g o  s z a m b e b m a  i k a p i ta n a  
o k r ę t u  , n a c z e ln e g o  dowódzcy lloty n a  m a ły m  
b e l c i e  p. S t  e  c  n B i l l ©  na pok ładzie  o k r ę tu  
B e k la .  W łaśn ieco  o t r z y m a łe m  VVpana lis t  z d n ia  
w c z o ra jsz eg o  i m a m  za«zc /y t  odpisać  nań .  
t )  W a lk ę  na  d n iu  8- p °d  K ryderycią , ró w n ie  
j a k  i w a lk ę  dnia p o p rze d n ieg o  rozpoczęły  n io  
m o j e  w o jsk a ,  le cz  k ró les  ro-duós  ra m a ry n a rk a  
s a m o w o ln ie  bez  w sze l iego z e w n ę t rz n e g o  p o ­
w o d u .  2) I l ró lew sk o -d u u sk a  m a ry n a rk a  o b ra ła  
s o b ie  za c e l  o ic ty lk o  ino je  wojska, le c z  ta k że  
sn ias to  F ry d e ry c y ę ,  i zapa l i ła  w  n ie m  b o m b a m i  
k i l k a  d o m ó w , z b u rz y ła  w częśc i  n a w e t  k r ó ­

lew sk i  z a m e k ,  i p ozab i ja ła  znaczna  liczbo  n ie ­
w in n y c h ,  w ie rn y c h  sw e m u  B ió iow i m ie s z k a ń ­
ców, a m iędzy  tyrui kobiety  i dzieci. 3) Frycle- 
rycia zos ta je  te raz  pod o p ie k ą  N iem iec .  W  do­
wód, żc bez  pom sty  n ie  p u sz c z a m  a tów o k r u ­
c ieńs tw a  ^pnpcln io  tycli na tn iesz  ta ń c a c h  pod 
oj>ie -ą N ie m ie c ,  oddała w w iec zó r  d.iia 8. m aja  
a r ty łc rya  wet za w e t ,  i p u ś c i ł 1 z d y m c tn  Mid- 
d e l l a r t ,  Ittóry liczn ie  d n o s k ie m  w u jak iem  był 
obsadzony. 4) Z  tego sam ego  pow odu bom  bar  
dow aoo leżącą  w pros t  n a p rz e c iw  F ryde rycy i 
włość S tr i ib ,  p rzed  ittńrą oprócz  lego  u s ta w io n e  
były ba t  ery  e p rzec iw  o b sa d z o n e m u  p r /e z e in n i e  
m ia s tu  i cytade li .  5) Z e  na w ysta jących  ku  
brzegowi d o m a c h  tej w łości pow iew ała  b ia ła  
cho rąg iew , t e»o n ie  posti '/ .eżono ; gdyby to było 
nas tąp i ło ,  i gdyby m o c  wojsko bvł.» s ię  do w ie ­
działo, że  ta w lośc żąda och rony  dla ran io n y c h ,  
byłoby n ie za w o d n ie  og ień  swój 1)1 to p r / e c iw  
n ie p rz y ja c ie lsk ie j  ba tery i w ym ierzy ło .  0) J e ż e l i  
W pan  u t r z y m u je s z ,  że  d u ń s t a  lna ryna rl ta  za 
b o m b a rd o w a n ie  M iddeH art  po m śc i  s ie  na p o r ­
tach  bal tye .t iego  m u r z a ,  tedy ja  odpow iada 111 
W p a u u ,  że w J i i t l j u d y i  sp ło n ie  wlośc za każdy 
d o m ,  k tó ry  d u ń s  ta m a ry n a rk a  na n ie m ie c  ich  
w y b rz e ż a c h  w  p e rz y n ę  obróci 1 Z e  to n as tą ­
pi , z a ręcz am  im i e n ie m  m o je m .  7) B io rę  / a  
Świad ów kra j  , ltlóry do tychczas  był w idownią 
w o jn y , b io rę  za świad ów ran io n y ch  i p o jm a ­
n y c h  D u ń c z y k ó w ,  że  do tychczas  s ta ra łe m  się  
p row adz ić  w ojnę w taki sposób, j  ki ucyw il izo ­
w anych  narodów  je s t  godny1, i ja k i  j e  uzacnia .  
Ale je ż e l i  d u ń sk a  m a ry n a rk a  c h c e  m ię  z m u s ić  
s w e m  p o s tę p o w a n ie m  do chw ycen ia  s ię  in n y c h  
ś r o d t ó w ,  te d y  n ie c h  p rz y n a jm n ie j  w iedzą 
N iem cy  i ca la  E u r o p a ,  żc  len  sposób p ro w a­
dzen ia  wojny n ieda jacy  s ie  w naszych czasach  
n i c / e m  u sp ra w ie d l iw ić ,  n ie  o d e r n n ie ,  n ie '  od 
m e g o  w a le cz n eg o  w ojska n a jp ie rw e j  wyszedł.  
I*°dając do w iadom ośc i  p u b l ic z n e j  l i s t ,  k tóryś 
W pau  do m n ie  napisał ,  r ó w n ie  ja k  i o d p o w ie d ź  
m o ję  w  te j n a d z ie i ,  z e  d u ń s k a  m a ry n a rk a  n ie  
b ę d z ie  m n ie  zm u sz a ła  do w y p e łn ie n ia  d an e g o  
lu  p r z e z e n n i ie  p rz y rz e c z e n ia  , zos ta ję  z w yra­
z e m  sz a c u n k u  W I’. D o b ro d z ie j  i un iżony  (podp .)
W r a n g e l .  VV K o ld in^  10. m a ja  1 8 4 8 "  

P r u sy .
* Z  P o z n a n i a ,  13. m a ja .  P oznańska  g a z e ­

ta  zaw iera  za s tę p u jąc ą  I to responde ticyę  , k tó ­
r a  p o p rz e d z i ła  k ap i tu la cy ę  : »G łów na kw ate ra ,  
b r o d a ,  d n ia  lOgo m a ja  1848. Gdy w ojska 
pod d o w ó d z tw e m  je n e r a ł  p o r u c z n ik a  W e d e l l  
w pogon i za p o w s ta ń ca m i przybyły  d o ia  7go 
b. i n . , do W itkow a pod  d o w ó d z tw e m  M ie ro ­
s ła w s k ie g o ,  nad e sz ła  d e p u ta c y a  z ob o zu  p o ­
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w sta ń c ó w  z d o n ie s ie n ie m  , z e  M ie ros ław sk i 
złoży ł do w ó d z tw o ,  a pow stańcy zadają  z a w ie ­
sz e n ia  b ro n i ,  bo ich  nowy dow odzi a B rzeźań-  
S:*i m a  z a m ia r  w ejść  w u .łady. Chociaż j e n e ­
r a ł  WcdeLl n ie  p rzys ta ł  na  w n io .e h  za w ie sz e ­
n ia  b r o n i ,  b i ł  je d n a l i  golów  zaw rzeć  z po ­
w s ta ń ca m i  u k ła d  w te n  sposób , że  d la  z a p o b ie ­
ż e n ia  d a l s z e m u  roz lew ow i k r w i ,  g w a r a n tu je  
s ię  po  z ło ż e n iu  b ron i  b c z p ie c  cń s tw o  osób. 
P o  n a d e jść .u  n iże j  n a s tę p u ją c y c h  p ism , t. j .  
d n ia  9. b. m . od .M ieros ław sk iego ,  a o. b. m .  
od O b o rsk ieg o  o l r /y m a n y c B  i po o so b is lćm  z n i e ­
s ie n iu  s ię  B izcżańsK icgo  z j e n e r a ł e m  W edel l ,  
z aw ar to  d n ia  9go b. m . k a p i tu la r y ę  k tó r e j  t r e ść  
m a  w zgląd  na z a p o b ie ż e n ić  roz lew ow i k rw i i 
s z a n o w a n ie  życia lu d z k ie g o .  L ec z  za m ia s t  p rzy­
byc ia  n a  pos ta n o w io n e  m ie js c e  do z g r o m a d z e ­
n ia ,  ro zp ró szy ła  s ię  j e d n a  część  pow stańców  po 
w szy s tk ich  s t ro n a c h ,  i n n a  zaś część  u d a ła  się, 
w b re w  życzonc j k o nw ency i  , z b ro n ią ,  k o ń m i  i 
d z ia ła m i  p rz e z  S an tom yś l  do Hogulioa  , z r a b o ­
w aw szy  żydów  w  p ie rw sz e m  m ie js c u .  J e s t to  
now y dowód, że  ex a l io w a n a  p ar tya  P o laków  n ie  
m y ś l i  z a n ie c h a ć  sw ych  n ie p ra w y c h  za p ęd ó w  i 
chw y ta  s ię  każdego  ś ro d k a  dla dop ięc ia  sw ych  
sa m o lu b n y c h  ce lów . O n a  j e s t  p o w o d e m  na j­
w ię k s z e j  a n a r c h i i  w te j  p ię k n e j  p row incy i;  lu -  
p ie z tw a  oznaczają d rogę,  j a k ą  Mą n ie p ra w e  b a n ­
dy  nazyw ające  s ię  a r m i ą  po lską  , a n a  l i c z n e  
f a m i l i e  spada  o k r o p n e  n ie szc zę śc ie .  
J e n e r a l - p e r u c z n i k  i k o m e n d a n t  dyw izyi W e d e l l .

P a n ie  J e n e r a l e  1
* W  obaw ie ,  ażeby  m o ja  osoba n i e  by ła  p r z e ­

szkodą  do u k ła d ó w ,  j a k ie b y  n ie p rz y ja c ie l s k ie  
S trouy m ię d z y  sobą  zaw rzeć  chc ia ły ,  z d a łe m  
dow ództw o  a r m i i  p o lsk ie j  p u łk o w n ik o w i  Brze- 
ż a ń s k ie m u ,  od ch w il i ,  gdy by ła  m ow a o u k ł a ­
d ac h .  Z a w a rc ie m  ty c h że  w s tę p u ją c  w  ka tego-  
r y ę  e m i g r a n t ó w ,  k tó rzy  s ię  w e d łu g  k o n w e u -  
cyi z d n ia  11. m a ja  m ie l i  po łączyć  w  p e w n e  
oddzia ły ,  p o d d a ję  s ię  b e*  w a r u n k u  losowi, j a k i  
i c h  czeka .  A żeby  j e d n a k  z a b ez p ie czy ć  rząd  
p r u s k i  w z g lę d e m  m o ic h  z a m ia ió w  na p rz y ­
sz ło ść ,  ż ą d a m  p a s z p o r tu  do  F ra n c y i  za p o ­
ś r e d n ic tw e m  p ana  j e n e r a ł a .

D n ia  9. m a ja .
L u d w ik  M ie ro s ław sk i .

P a n u  je n e r a ło w i  W e d e l l  w  g łó w n e j  kw a­
te rz e .

P a n ie  J e n e r a l e  1
* L is t  M p ana  z d. 9. m a ja  , adresowany^ do 

p u łk o w n ik a  B rze ża ń sk ie g o  d o ręc zo n o  m i  p o d ­
czas je g o  n ie o b e c n o śc i .  Z n a l a z ł e m  ta m ż e  w a ­
r u n e k  , żeby  nasza a r m ia  b roń  złożyła. J e d n a  
cześć  żo łn ie rz y  naszy c h  p rzy ję ła  g o , in n i  r o z ­

p rószy li  s ię  p o  w szy s tk ich  s tro n ac h .  W  n a ­
dziei,  ż e w a i u u h i  p o s tanow ione  i podp isane  p r z e z  
j e n e r a ł a  1’1'uel b ędą  nain  do ła d n ie  d u t iz y n ia -  
i i e ,  o c z e l iu ,e m y  z u fnośc ią  naszego  losu .

D a n e  w le s ie  M u rz y u o w c  b o r o w e ,  d n ia  9go  
m a ja  1848, (podp .)

L u d w ik  O b o r s k i ,  
p u łk o w n ik .

Z  P o z n  a n i a. I ł ró le w sk i  k o m is a rz  j e n e r a ł  
p ie c h o ty  P f u e l  w ydal n a s tę p u ją c e  u w ia d o ­
m i e n i e  :

• M iędzy p u b l ic z n o ś c ią  ro ze sz ła  s ię  po g ło sk a ,  
ja k o b y  z p rze w u d ź cą  pow stańców  M ie ros law -  
s im  m ia n o  s ię  o b ch o d z ić  ła g o d n ie j ,  n iź li  p r a ­
wo w ym aga. N iech  p u b l ic z n o ś ć  p o w e ź m ie  do­
k ł a d n e  w y o b ra że n ie  o te j  sp raw ie  z t e g o ,  CÔ 
n a s t ę p u j e :  P a u  T ac za n o w sk i  przybył do m n i e  
d n ia  8. b. m .  z tą w iadom ością ,  że  M ie ros ław ­
ski gotów je s t  kap i tu lo w ać ,  i prosił  uk y m  m u  
pozw o li ł  p rzyw ieźć  go do m n i e '  J e n e r a ł  dy­
wizyi W e d e l l  o t r z y m a ł  j u z  o d e m n ie  w a r u n k i  
k a p i lu la c y i  , a ż e  p rz e z  j a z d ę  M ie ro s ław sk ie g o  
do m n i e  z a s z la b y 'w  ca łe j  te j  sp ra w ie  zw łoka , 
k tó r e j  u n ik n ą ć  n a leż a ło ,  w ięc  d a ł e m  T a c z a ­
n o w s k ie m u  p a s z p o i t  d la  n ieg o  i 'M ie ro s ła w sk ie ­
go , aby się  z ty m  o s ta tn im  u d a ł  do j c n e r a ł u  
dyw i/y i  W e d e l l ,  i z a k o m u n ik o w a łe m  m u  ta k ­
że  p i s e m n ie  w a r u n k i  k a p i lu la c y i .  M ie io s ła w -  
ski złożył ju ż  był k o m e n d ę ,  j a k  m i  o p o w ia d a ł  
T ac z a n o w s k i ,  i od d a l i ł  s ię  z o b o z u ,  o b aw ia ją c  
s ię  sw o ich  łu d z i ,  m ię d z y  k ló r c m i  j u ż  w s z e lk a  
k a rn o ść  u s ta w ać  zaczynała .  T y m c z a s e m  T a ­
czanow sk i z m ie n i ł  sw ój zam ysł  i z a m ia s t  u d a ­
n i a  a ie  z M ie ro s ła w s k im  do j e n e r a ła  W e d e l l ,  
u d a ł  s ię  talm z p u łk o w n ik ie m  H rz e ż a ó sk in i  , 
k tó ry  z a ra z  p o  M ie ro s ław sk im  dow ództw o  w  
o b o z ie  ob ją ł .  P u łk o w n ik  B rz e ż a ń sk i  zaw ar ł  h a -  
p i tu l a c y ę  oświadczywszy o r a z ,  ż.e w łaśc iw ie  j u z  
n ie  dowodzi , i n ie  ś m ie  j u ż  pow róc ić  do obo­
zu ,  z e  p u łk o w n i l t  O b o rsk i  n a c z e ln e  dow ódz tw o  
ob ją ł .  A le  podczas po d p isy w a n ia  k o p i tu la c y i  
nadszed ł lis t  od p u łk o w n ik a  O b o rsk ieg o ,  w k tó ­
r y m  te u z e  ośw iadczył , ż e  ty lko  n ie ja k a  część  
j e g o  w ojska  p rz y ję ła  w a r u n k i ,  re sz ta  się zaś  
ro zp rószy ła .  M ie ro s ław sk i  z ro b i ł  w s tę p  do lia- 
p i tu lac y i  i s ta w i ł  s ię  p o n ie k ą d  na m o je  z a w o ­
ła n ie ,  d la te g o  o t r z y m a ł  o d e in n ic  z a b c z p ie c z a -  
ją c y  g le j t ,  na  n ie g o  i n a  T a c z a n o w s k ie g o  wy­
dany. W e d łu g  tego  zwyczaj w o jen n y  n i e p o -  
z w a la  m i  z M ie ro s ła w sk im  o b ch o d z ić  s ię  in a ­
c z e j ,  ty lko  j a k  k a p i tu la ry a  w ym aga i d la te g o  
s to so w n ie  do k a p i lu la c ) i  zaw iez iony  j e s t  do  
p r u s 1 ie j  tw ie rd z y ,  zltąd w e d łu g  poslanow  ic n i a  
rz ą d u  oddany  b ę d z ie  a lbo  do ilrpnt m iedzy  F l b a  
i W e ze rą  a lb o  też. zaraz  p aszp o r t  do F ra n c y i  
o trzy m a .  W k o ń c u  n a d m ie n ia m  także ,  że  k a p i tu -
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lacya  m a  w ażność  ty lko  d la  tego  I to rp u su  p o ­
w s ta ń c ó w ,  k tóry  9. in a j i  b. r. s ta l  n a p rz e c iw  
j e n e r a ł a  W e d e l l  w okolicy  Środy.

W  P o z n a n iu ,  13. m a ja  1848.

K ró lew sk i  kom isarz ,  j e n e r a ł  p ic c h e ty ,  
P l u c i , « »

G r c c y a .

Z  l is tu  z A ten  z d n ia  8. m a ja  p isze  Lloyd 
a u s t ry a c  1 pod d n ie m  13. m a ja  co n a s t ę p u j e :  
S z c z e g ó l n i e j s z a  u p r z e j m o ś ć ,  z j a ' a  się  p rzez  
ł t i lk a  m ie s ię cy  obchodz i ły  lu r e c  .ie w ładze 
w  JSpirze i T e sa l i i  z w y p ęd z o n y m i z G recy  i b u n ­
to w n ik a m i  , zaczę ła  te ra z  wydawać s m le c z n e  
o w oce .  P rzew odżcy  tych  ludz i  korzystali z ua- 
d a u e j  im  a m u e s ty i  do sp ro w ad ze n ia  t ut aj  z w e r ­
b o w a n y c h  w t u r c c  ń in  k raju  b a n d ,  i s t o j ą  te ra z  
\v k i l ‘3 tysięcy pod L a m ia  i u pod n ó ża  Parnasu .  
D  otychczas je s t  zagadką  , z ąd ci p r z e w o d ż c y  
m a ją  p ie n ią d z e  do zap łacen ia  ty lu  ludz i .  J e i t to  
p o w tó rn y  zam ysł s t ro n n ik ó w  M ju to  tordata ,  an-  
ty d y n a s ty k ó w  i he lery-uów  dos tan ia  się  d o  s te ru  
r z ą d u .  W ie jsk i  lud  n ie  b ie rz e  w te rn  udziału ,_ 
a  tak  zd a je  s i ę ,  że  i ty m  r a z e m  wojsko ic h  
p o s k r o m i .

W k r o c z e n ie  to  p rzysp ie szy ło  f a k t , k tó reg o  
a ię  wszyscy rozsądni lu d z ie  od daw na oba wiali 
a  k tó ry  p rze p o w iad a l i .  D  tia 5 ;o m i j a  uczy­
n io n o  z a m a c h  n a  życie z n ie n a w id z o n e g o  t u r e ­
c k ie g o  pos ła  M u s s u r u s .  C z łow iek  t e n  od 
c z a s u  n a rz u c o n e g o  n a m  p o w ro tu  swego trzy m a ł  
s ię  tak  w yłączn ie  opozycyi , ż e  p rz e z  to  śc ią ­
g n ą !  n a  s ie b ie  p o d e j rz e n ie ,  że  z bu n to sy n ik am i 
W n a jśc iś le j sz y m  zw ią zk u  zostaje . R ząd  zadawał 
so b ie  w sze lk ie j  pracy o c h r o n ia n ia  go, a l e  nio- 
ad o ła l  te g o  dokazać  w je g o  w la s u y m  d o m u ,  
p r z e c iw  w ła s n y m  je g o  lu d z io m .  P e w ie n  r a ja c h  
P o r ty  , k tó reg o  o n  r a z e m  z in n y m i  s łu ż a lc a m i  
p rz y w ió z ł  Z l ! ° n s tan tynopo la ,  s t r z e l i ł  do n iego  
W p o k o ju  Z p is to le tu , w o ła jąc :  N iec h  ży je  G re -  
cya  l s t r z a ł  z g ru c h o ta ł  m u  p ra w e  r a m ię .

Z e  opozycya w sze lk ie rn i  s i ła m i  ko rzystać  bo ­
d z ie  z  tego  w ypadku  r o z u m i e  s ię  s a m o  p rz e z
s ie .  A le  m a m y  n adz ie ję ,  ze  P o r ta  ty m  r a z o m  
r o z w a ż n ie j  dzia łać  b ę d z ie  i n ie p o c ią g n ie  GrC- 
cy i  d i odpow iedz ia lnośc i  za  to, ijj t u r e c k i  p o d ­
d an y ,  n a  tu r e c k ie j  ziem* s t r z e l i ł  do  j ej  posła. 
M o r d e r c ę  sc h w y tan o  n a  u l ic y  i  p rzy a re sz to -  
w a a o .

Rzecz domowa.
S łów 1 k i lk a  o rad zie  g u b e r n a to r sk ie j .

Jako  Syn k r a ju  t e g o ,  p rzeżyw szy  ca łe  u p ły -  
n io u c  życie ś ród  lu d u ,  zdaw ało  m i się, że oho- 
w iąz  l ic m  m n i in  j e s t  z e b r a n e  d o św iad czen ie  
o b róc ić  n i ko rzyść  k ra ju  i je g o  m ie sz k a ń c ó w  
p rzy  każdej zd a rzo n e j  sposobnośc i .  P rzyw o łany  
p rz e z  rząd krajowy do u d z ie le n ia  m u  m e g o  
z d a n ia  w z g lę d e m  zaprow adzić  sie m a jac y ch  sto­
s u n k ó w  k o m u n a l n y c h , s z k o ła c h  d la  l u d u ,  i 
o ś ro d k a c h  do u t r z y m a n ia  k r e d y tu  w k r a j u ,  
u c z y n i łe m  to z tą  o tw ar to śc ią  , z jaką w każ d y m  
r a z i e ,  d a łb y m  odpow iedź  p o je d y ó c z c in u  o za ­
py tan ie  m n ie  u p o w a ż n io n e m u ,  każdej  asoryacyi 
d o b r e m  k ra ju  s ie  z a jm u ją c e j ,  i każde j  le g a ln e j  
w ładzy k ra jow ej.  Czyli zdan ie  m o je  w tych  
p r z e d m io ta c h  było uzasad n io n e  l u b  n ie?  w o lno  
p u b l ic z n o ś c i  m yśleć  ja k  się j e j  p o d o b a ,  a d o ­
s ło w n e  o g ło szen ie  o niej p ism a  hi p u b l i c z u e m ,
do sa d ze n ia  ła tw ość nas tręcza .*- <■

W ywiązawszy s ię  z p rzy ję teg o  o b ow iązku  , 
u d a ję  s ię  na pow ró t  do inoic ll  z a t r u d n ie ń  d o ­
m o w y ch  , w  da lszych  w ięc n arad ach  o p o t r z e ­
b a c h  k ra ju  pod p rz e w o d n ic tw e m  g u b e r n a to r -  
sk iu in ,  u d z ia łu  j a k  n a  te ra z  m ie ć  n ie  b ę d ę . —

Gdy ty m c z a s e m  zd a n io m  og łoszonym  w  r ó ­
żn y c h  p i s m a c h  d z icń r i i l ia rsk ic h  d n ia  16. i 19. 
m a ja  r. b. m oż  iaby p rzypisać ,  iż na  u c h y le u ie  
s ię  m o je  w p ły w a ły ,  ośw iadczyć m u s z o ,  że  n i ­
gdy cu d z o  zd a n ie  n ic  re g u ł  >\vało i reg u lo w a ćb y  
n ie  potra l iło  inego  p is tęp o w an ia  , d o p ó k ib y  i 
m e g o  p rz e  to ian ia  o d m ie n ić  n ic  zdo ła ło ,  a p r z e ­
k o n a n ie  tno je  je s t  dziś to sarno, z ja k ie m  p r z e d  
l 4 t u  d l iam i p r z y s tą p i łe m  do obrad  nad  p o t r z e ­
b a m i  k r a ju  , k tó r e  ja k  n a jsp ie szn ie jsz eg o  za ­
ła tw ie n ia  w y m a g a ły , a  w ażnośc ią  sw o ją  n a j ­
d roższych  in te re só w  s ię  do tyczą .

Z e  w z m ia n k o w a n e  p ism a  p u b l ic z n e  n a  z m ia ­
n ę  zd a u ia  inogo ża d n eg o  w p ły w u  m i e ć  u ie  m o ­
gły : —  poczy tu je  s o b ie  ró w n ie  za  o b o w iąz ek  

_i z te g o  sio w y tłu m a cz y ć ,  n ie c h c a c  o u p ó r  lu b  
za ro z u m ia ło ść  być p o sądzonym . —  A rty itu l  b e z ­
im i e n n y  w  P o s tę p ie  z d. 16. m a ja  r .  b.  o p rzy ­
bo cz n e j  r a d z ie  g u b e r n a l o r s k i ć j , k aż e  s ię  do­
m n i e m y w a ć ,  z e  a u t o r  takow ego  do t la d n ie  ze  
s k ła d e m  , o b o w i ą z k a m i , i u p o w a ż n ie n i e m  te j  
r a d y  j e s t  o b e z n a n y .

Z ap u sz cz a jąc  s ię  j e d n a k  z a ra z  n a  w s tę p ie  
W fałsze  o p r z e k r ę c a n i a  p raw dy  j u ż  z og łosze­
n i e m  , j a k  s i ę  a u t o r  w y r a ż a , p ó ł - u rz ę d o w e m

ł
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G aze ty  Lwowsl iej z d. 2. m a ja  r .  b. w s p rz e c z ­
ności b o d ąc cm i , czyni to a m o r  oczywiście  ro z ­
m y ś ln ie ,  a z a te m  ze ztej w ołi,  I tóra z a s łu g u jąc  
na  p o l e p i e n i e ,  an i  sam a sp ros tow aną  być n ie  
m o ż e ,  an i leż ró w n ic  cudzego  zd a n ia  z m ie n ić  

■nie j e s t  w staDic. Z ap u szcza jąc  sic  zaś Lez- 
im ie n n y  dalej dla poparc ia  sw oich  dążnośc i 
w osobis to  ci przeislocz-ailie fal lów, w y g rz e b u ­
ją c  z a raze m  h is to ry c zn e  z d a rzen ia  b ra jow e  i 
t łu m a c z ą c  j e  sob ie  dow oln ie ,  n as trę cz a  m im o ­
w o ln ie  m y ś l ,  że  p rzy w le k ą  szatę;, pod  luć. ej 
u h r y c ie m  w now o za c icż i ieeh  s z e re g a c h  m  eścić 
s i ę ,  u z n a je  o d p o w ied n ie  s w e m u  in te r e s o w i ,  
a n ie  m o ż e  się  j e d n a k  daw nej w yrzec  wiary, 
vze ce l uśw ięca  o b r a n e  środki.®—  T ak i  m is io-  
n a rz  n aw róc ić  n ik o g o  n ie  p o t r a f i ,  bo prawość 
o d rzu c a  ze  w zgardą  d o k try n ę  s a m o lu b n e j  n ie -  
szczc io śc i .  —

Ar t ykuł  R ady  N arodow ej z d. 19. m a ja  r .  b.  
O I la j ra c ie  j e s t  z d a n ie m  spraw y  o nad e sz ly ch  
w iad o m o śc iach .  P rz e z  p o ś p ie c h  ty lbo  przy r e ­
dagow an iu  d z i e ó n i l a  tego  m og ło  u jść u w adze  
R e d a b c y i  , z e  z u p e łn i e  co in n e g o  je s t  zaw ią­
z a n ie  S to w arzy szen ia  n iem iec l-  o - ru s b o - r / ra e i -
sb iego  n a  ty c h  sa m y c h  u p o w a ż n ie n ia c h  o p a r ­
t e g o ,  k tó re  s łużyły  do zaw iązan ia  się  ty lu  s to ­
w a rz y sz e n io m  i n n y m ,  a  co in n e g o  p rzy ję c ie  
ob o w iąz k u  m o m e n ta ln e g o  p rz e z  obyw ate li  k ra ju  
do  u d z ie le n ia  R ządow i z d a n ia ,  na d ośw iadcze­
n iu  d łu g o le tn id m  o p a r tego ,  o p o t r z e b a c h  kr a ju .  
J a k ą  k o k a r d ę  p rz y p in a  sob ie  s ło w a rz y sze u ie  
n ie m ie c k o - ru s b o - iz ra c l s b ie  ? m n i e  n ie  o b c h o ­
dzi ; j a k i e  je s t  je j  w y zn a n ie  w iary  po l i tyczne j?  
o t e n i  nas  i R a d a  Narodow a n ic  u w ia d a m ia  ; 
le c z  j a b ie  k okardy  ftly nos im y  i nosić p raw o 
m a m y  ? do ja k ie j  w iary  po l i ty czn e j  My s ię  p rzy ­
zn a je m y  ? to  R c d ab c y a  dow iedz ieć  się  sposob­
ność  m ia ł a ,  j e ż e l ib y  aię d o w iedz ieć  by ła  sob ie  
ż y c zy ła ,  a zdaw ałoby  N am  s i ę ,  ż e  czyta jac 
W sw o ich  k o lu m n a c h  o zw iązku  . f i l ia ln y m  s to ­
w arzy sz en ia  szp iegów  i k ry m in a l is tó w  w y p u ­
szczonych® ze  z g r o m a d z e n ie m  o b y w a te l i , k t ó ­
rzy  pośw ięca jąc  s ię  d la  dobra  k ra ju  u m ie j ą  
w zgardz ić  p o d o b n em i b r u d a m i  n a m ię ln y r h  p o ­
cisków, s a m a  R c d ab c y a  p rz y jm u ją c  la b ie  a i ly -  

b u ly  do d z ie n n ik a  swego, r u m i e u i ć  s ię  za n ie  
p o w in n a .

L w ó w  dn ia  20. m a ja  1848. 
j P i o t r  T r z c i ń s k i .

slj,<r* V V
O d e b ra łe m  l is t  b e z im ie n n y  z p o d p is e m  ~Vox 

fiOfiuli, k tó reg o  szanow ny  a u to r  za leca  mi p o ­

p r a w ę .  —  Jako  z ie m ia n in a  praca  by ła  i j e s t  
n to je m  z a ę c i r m ;  przy  i lon-j o szczędn ie  ż r ja c ,  
z a p e w n i łe m  si.Lie byt m a le ry a ln y .  T e n  d a j e  
m i  indcp t iid ' nry ę posli-pow ania p o d łu g  p o ję ć  
i p raw id e ł  b o n o m .  A n ie b ę d ą c  n ic z e m ,  an i  
naw et rz lo til  ii rn s tanow ym , o r o  s ie  n igdy n i e  
S tara łem , dow odzę że  i na lei d rodze  n ic m a s z  
d la  m n ie  p o l u s / r n i a  do złego. N ie  w ie m  
w ięc  z c /e g o  1 a że m i  się  a u to r  l is tu  p o p r a ­
w ia ć ;  chyba z di o b r y c h  u ło m n o śc i  l u d z k ic h  , 
od l ló r y c l i  i s /a n o w .  A u to r  l i s tu  n ie c a l l . ie m  
wolny ; bo  ani swego im ie n ia  ani m e g o  z łego  
czyuu  rrie w y raża ;  b lóry n ie  wsparty' do w o ­
d e m  sta łby  się  p o lw arzą  , a te  na leża łoby  p o  
s ta ro p o lsb u  m o ją  łu b  w łasną I r wi ą  z m a z a ć .—  
Z e  jawi ic  b r o n i ł e m  do o s la t l a  s ło w e m  m etro  
po jęc ia  j e d n e j  z w a / n y r h  k n e s ly i  s o r y a lm c h ,  
toć za to c z y n e m  w b re w  m e m u  p r z e k o n a n iu  
zastosow ał do woli w iększośc i ,  a la k ą  ofia­
r ę  w b re w  p rz e k o n a n ia  z rob iona ,  u w a ż a m  za 
wzniosły  czyn oby waicla P o laka .  L e c z  ta  liwc- 
slya j u  ro zw ią zan a  a z tria i d ru  a ; ze  j a  O 
S /lachcic  po lsk i  n ie  m ia ł e m  n igdy  i n i e m a m  
pow odu  w stydzie s ię  tego zaszczytu ,  o w sz e m  
py sze  s ię  n im ,  k iedy ta zner-a S / l a c b t a  tali w z n io ­
sły s p e łn ia  czyn p rz y  sk o n a n iu .

D .  1 5 .  M a j a  1 8 4 8 .  W .  O .

•  *■ *

P is m o  ; R a d a  n a r o d o w a  N. 23.  z. d. 1 9 .  
m a ja  r .  b .  z a w ić ia  d o n ie s ie n ie  rad y  obw odo­
w e j  w S tan is ław o w ie  do tu te js z e j  n a ro d o w e j  
R a d y ,  o zaw iązan iu  ta m ż e  tow arzystw a R u s k ie ­
g o ,  p r z y c z e m  z n a jd u ją  s ię  w y ra zy :  . Z n a l e ź l i  
s ię  w p ra w d z ie  u r z ę d n i c y ,  k tó rz y  na  l e m  sza-  
no M o e m  z g r o m a d z e n iu  p rzy s łu c h aw sz y  się  czas 
ja k iś  i o św iadczyw szy :  »f(5 fu ^ r t  ju  ni($t8 @u» 
tttn® za b ie ra l i  s ię  do wyjścia, le c z  w o łan o  i c h  
n a  p o w ró t  t e m i  słowy : »ft£ren (Sie jttrucf, e$
ift eom  @ ouoern fu r  « —  P o n iew aż  p o d o b n e g o  
ro z k a z u  lu b  z lec en ia ,  by s ię  przy łącza li  do  
w z m ia n k o w a n e g o  towarzystwa u r z ę d n ik o m  s ta ­
n is ła w o w sk im  n ie  w ydaw ano  , an i  ze  s t ro n y  
P re zy d y  u nr ani od G u b e r n a to ra ,  w ięc  n a k a z u je
się  tu m te js z e rn u  u rzędow i c y r k u la rn e m u ,  a ż e b y  
n ie z w ło c z n ie  s tan  rzeczy  zm ia n  ow ane j  s u ­
m i e n n i e  zbadał ,  i sp ra w o z d a n ie  t u  p rzes ła ł .

Czy te ln ia  b ib l io te k i  nar .  O sso l iń sk ich  o tvrarta 
co d z ic ń  od g o d / in y  9. z ra n a  do 2. po p o łu d n iu ,  
wyjąwszy w -dnie ś w ią te c z n e  i p o n ie d z ia łk i .

Główny Redaktor M. Srzeniawa Sartyni. — Drukiem Piotra Pillera. (Dudalek nadzw.J
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Z  r o z p r a w y ,  k tó rą  p rzy b o c zn a  r a J a  toczyła 
dn ia  6. i0 . i 11. u  k ra jow ego  G u b e rn a to ra  nad 
ś ro d k a m i o t r z y m a n ia  k r e d y tu  w k r a ju ,  udzie-  
la m y  c z y te ln ik o m  n as tę p u ją c o  ważno p u u k ta :

S p e c r a ln y  k o m i t e t  położył trzy  kw es ty e  , k to ­
ry  cli rozwiąjjaoio n a le ż y to ,  w e d łu g  jego  m n i e ­
m a n i a ,  w p ływ  stanow czy  w yw rzeć  m u s i  na 
u k sz ta łcen io  i u s ta le n ie  p rzy sz ły ch  s to s u n k ó w  
k re d y to w y c h  ju ra /u  n asze g o .

I .  J a k ie  ś ro d k i  i n a m y , a lb o  o ja ltie  n a le ż a ­
ło b y  się  po s ta ra ć ,  by  n ie m a j ę tu y m  właścic ie­
lo m  d óbr  i d z ie rżaw com  podać  sposobność  do 
d a lsz o ;o  p ro w a d ze n ia  gospodars tw a .

I I .  W jak i sposób  m o ż n a b y  z a d łu ż o n y m  ta­
b u la r n y m  w łaśc ic ie lo m  d ó b r  dopo inódz  n a ­
p rzód ,  aby ci p rzez  nag łe  u p o m n ie i i i e  s ię  o d łu ­
ż n e  kapitały  n iedozna łi  w te ra źn ie jsz y ch  oko l i­
czn o śc iac h  bardzo  d o tk l iw e g o  u s z c z e rb k u  na  
m a ją tk u  s w o im ,  p o w ló re  l»y p rze z  w ie lką  ł tun ­
it u ret icve g ru n to w e j  własności w ystaw ione  na 
s p r z e d a ż ,  w d ro d ze  cxu  <ucyi n iezos ta ła  sz lu -  
C / n i e  z m n ie j s z o n ą  je j  w a r to ść ,  p rzezcohy  na­
s tą p i ł  u p a d e k  w łaśc ic ie l i  i w ie lk a  s t ra ta  na  
k ap i ta le .

l i i .  J a k b y  m o ż n a  p o d źw ignąć  za tam ow any  
h a n d e l ,  i spraw ić ,  aby s tan  h and low y  bez  z n a ­
cz n e j  szko  ly zdołał p o a o s  ć s a u t  i ś rod  .ów d la  
gśoJźw ignicnia w łaścic iel i  z i e m s k ic h  przedsio -  

* w z ię tych .  Na te  3. py tan ia  odpow iedz ia ł  k o m i ­
te t  w na te p u ją c y  s p o s ó b  :

A. N iec h  rzad poda w ła ś c ic ie lo m  d ó b r  i 
d z ie rża w c o m  sposobność  d o p ro w a d z e n ia  g o sp o ­
darstw a p rzez  z a l ic ze n ie  im  z góry  p ien iędzy  w 
S t o s u n k u  do w y n ag ro d ze n ia  za  zu ies ionc  u rh a -  
ryalia  w e d t u ,  p rzypada ące j  z tąd  roczne j  ren ty ; 
bo  w łaścic ielowi n iczdo la  ją ce rn u  p ro w a d z ić  
tfwego gospoda rs tw a  przez  u b y c ie  ro boczych  s i t  
m o ż n a  ty lko p rzy jść  w  p o m o c  z d o s ta rc z e n ie m
gotow izny  • k t ó r ą b y  p o tr z e b n ą  ro b o tę  op łaca ł.  
— W a rto ść  robo ty  w  Itraju lc k ce  oszacow ana, 
w ynosi p rzeszło  100. m il io n ó w  —  a w ięc  wynosi, 
d la  pozos tan ia  te j  °  k rąg łe j  l i c z b i e , p rzy ­
p a l  i ją c i  z l a ł  roczna r e u ta  5. m il ionów .

T u  zw ró c im y  nas*ą UWagę na to , ż e  z n i e ­
s ie n ie  u rb ary a ł  tego p o d a tk u ,  u w o ln ie n ie  w ła ­
śc ic ie la  d ó b r  o l  ob o w iąz k u  zapom oga lia p o d ­
d a n y c h ,  o k tó re  s ię  d o tr e  >czas w łośc ian in  tak  
częs to  u p o m i n a ł ,  na tonicc z n ie s ie n ie  kosztów  
ju ry s d y k c y jn y c h  z m n ie js z a  ze w szc ch  n ia r  tę  
r o n i ę  , p rzypadającą  roczn ie  j a  to w y n ag rodzę  
n ie  za pańszczyznę .

P rz y p u ść  ny  ta k że  je szcze ,  ze  dla tan iośc i  ro b o ­
ty, j a k a  p rzez  pańszczyznę  istniała, w ie le  s it  ro ­
b o c z y c h  m a r n o w a n o ,  n a s tę p n ie  ze  w o ln a  robo ta  
za  vs-.e lepszy  wyda s k u t e k ,  n iż  do 'y ch c zasn w a  
p rz y m u s z o n a  , na koniec że sp raw ied liw ość  Itazc, 
oby pon  >siły o fi »i'v i te  I* lasy to w arz y s tw a ,  k tó ­
r y m  obalono  o b u cn ie  s to su n k i  p rz e z  d łu g ie  w ie ­

k i  k o r z y ś ć  p r z y n o s i ł y , tedy  s ą d z i m y , ż e śm y  
w szys tk ie  t e  w zg lę d y  d o k ła d n ie  o ce n i l i  ■ na 
l t lm ę  właścicicdi d ó b r  z n a c z n e  nałożyli  oliary, 
j e ż e l i  n iew y p rzed za jąc  p os tanow ień  r z ą d u  , an i  
t e z  p rze d k ła d a ją c  r o z m i a r u  d la  m a jąc eg o  n a ­
s tąp ić  is to tnego  w ynag rodzen ia  , n a  r a c h u n e k  
r o c z n e j  ra ty  w y n a g ro d z e n ia , k tó rą  r / ą d  za z n ie ­
s ie n ie  pańszczyzny  m a  z a p ła c ić ,  p ro p o n u je m y ,  
a b y  w ł a ś c i c i e l o m  d ó b r  z a r a z  w  g o ­
t ó w c e  z a l i c z o n o  z g ó r y  3.  m i l i o n y  
z ł o t y c h  r  e  u s  k i c h  m .  k.

Co s ię  tycze  p ódz ia lu  ty c h  p r z e d p ła t ,  n a ­
leża łoby  tak  p o s tą p ić ,  iżby m a ją c ą  być daną 
k w o tę  pow yże j w yrażoną ,  k l ó . a  właściwie.CU'/^ 
is to tn e j  u r b a r y a ln e j  rocznej  w artośc i  niewyuo* 
si , ro zd a w a ł  obwodowy u rząd  p o m ię d z y  vla- 
śc icieli  d ó b r  i dzierżaw ców  w p r o p o r c j i  do u r b a -  
ry a ln y c h  dochodów  t a k ,  j a k  są takow e w  b u c l i -  
l ia l te ry c z n y m  w ykaz ie  d la  każde j  m a  ę l im ści 
z osob ia o sz a c o w a n e ,  p o w in ie n b y  p rze to  rz ą d  
w yznaczone  ty m  s p o s o b e m  kw oty  s to sow nie  do 
w artośc i  ro c z n e j  is lnacych  w  każdym  obw odzie  
u rb a ry a łn y c h  z o b o w ią z a ń ,  p rze s łać  ka -o in  cy r ­
k u ło w y m ,  i w e d łu g  pos tanow ień  ze b ran e j  pod  
k o n t r o la  cy rk u ło w e g o  starosty ' i z w łaścic ie l i  
d ó b r  tegoż  o b w o d u  złożone j k  -m is y i , w ydać  o- 
s o b o m ,  k tó re  takowego w sparc ia  dom agać  s ię  
są  u p o w a ż n io n e .  J e ż e l i  m a ję tn o ś ć  p u s  cz-ona 
j e s t  w dz ierżaw ę , tedy  n ic  w łaścic ie l  m a .ę tnośc i ,
a le  dz  ierzaw ca m a  praw o do tego fo rsz u su ,  k tó ­
ry  m u  w ydać należy, jeże l i  właściciel n ie m a  nic 
p rz e c iw k o  t e m u .  J e ż e l i  zaś n ia jc fu o ść  j e s t  w 
s e k w e s t r z o ,  t e l y  s e k w e s t r  z  d o t r z y m a n ie m  
p rz e p isa n y c h  p r a w n y c h  za s trze że ń  m a  p raw o  
n a m ic n io n y  fo rsz u s  o d eb rać .

Ił. N iechaj rzą d  u s i l n e m  w e z w a n ie m  spow o­
d u je  p o d d a n y c h ,  ab y  w szys tk im  w łaśc ic ie lo m  
d ó b r  zw róci l i  u d z ie lo n e  im  ty tu ł  em z a p o m o g  
z a s i ł k i ,  i to w Urót i im  p e r e m p to r y c z n y  m  t e r ­
m i n i e ,  a lbo  go tów ką a lb o  w  s to s u n k u  do i- 
s tnącyc li  na łeźy tosci  w e d łu g  p rzv je ty ch  n a  
s ie b ie  daw nie jszych  z o b o w ią z a ń ,  a lb o  w e d łu g  
daw nych  zwyczajów w  ro b o c ie .  P rz y te m  n ie c h  
pos tanow i rząd  su m a ry c z n e  po s tę p o w an ie ,  j a k ­
b y  w  w ydarza jących  s ię  w ą tp l iw ośc iach  i p rz e ­
szkodach  , częścią  w z g lę d e m  liłtwidacyi na leży-  
tośc i ,  częścią w z g lę d e m  sp o s o b u  o d ro b ien ia  
j a  t na j ła tw ie j  sp o ry  zagodzić m o ż n a .

D o w y k onan ia  tego ś ro d k a  zw raca  kom isya  
u w ag ę  r z ą d u  n a  n a s tę p u ją c e  g łó w n e  p u n lt ta ,  
k tó re b y  w m a ją c y c h  być w y d a n e m i  w  te j  m ie ­
r z e  r o z p o rz ą d z e n ia c h  sz czcgó lu ie j  wyświecić 
na leża ło .
1. W y t łu m a c z y ć  w łośc ianom  , ż e  choć  p a ń ­

szczyzna  je ? t  zn ies iona ,  je d n a k  pozos ta je  o n  
d łu ż n ik ie m  w łaścic iela  d ó b r ,  za w sze lk ie  d a ­
n e  m u  za >n no g i  i fo rszusy  w  p ie n iąd z ac h  
l u b  u a lu ra l ia c h .



— a
2 .  P rzeds taw iać  i m ,  ż e  p o t r z e b a  ja l t  n a j s p ie ­

sz n ie j  w  te j m ie r z e  s ię  o b rac h o w a ć  i o b o -  
s t r o u n ie  w y rz e c ,  co od d. 15. m a ja  z z n i e ­
s ionego  te raz  p ań szc zy źn ian e g o  s to s u n k u  j a -  
lto r z e te ln ie  u z n a n y  d łu g  pozostaje.

3 .  P o trz e b a  k o n ie c z n ie  d la  og ó ln e g o  d o b ra  
p rz e d s ta w ić  w ło ś c ia n in o w i , że  uag la  p o t r z e ­
b a  w ym aga po  n i m , aby  w łaśn ie  z p o w o d u  
zn ie s ie n ia  pańszczyzny  s ta ra ł  s ię  j a k  n a jp rę ­
dze j  sw ój d łu g  w łaśc ic ie low i d ó b r  w y n ag ro ­
dz ić  — że  p ie n ię ż n a  zap la ta  b y łaby  do  tego 
n a js to so w n ie jsz ą  — a w m ie j s c a c h ,  gd z ie  to 
u s k u te c z n ić  s ię  n ic  J a ,  należy ten .  d łu g  j a k  
n a jsp ie szn ie j  p racą  od ro b ić .

4 .  P o s ta n o w ie n ie  r e u y  za p rzy p a d a ją cą  r o b o tę ,  
j e ż e l i  w le j m i e r z e  n ie  zaszła  j u ż  przy  d a­
w a n iu  fo rsz u su  l u b  za pom og i u g o d a ,  na leży  
g m i u o m  do d o b ro w o ln e j  u m o w y  z d z ied z i­
c e m  pozostaw ić . J e ż e l ib y  lakow a n ie p rz y -

!sz ła  po d o b r e m u  do s k u t k u ,  n a leża łoby  z ło ­
żyć  sąd  p o lu b o w n y ,  k tó ryby  d la  g m in y  po- 
Stauowil c e n ę  od h a /d e g o  ro d za ju  roboty.

5. P rz ec iw  w ło śc ian in o w i ,  k tó ry b y  p u n k tu a ln ie  
/ n ie  w y p e łn ia ł  p rz y ję ty c h  n a  s i e b ie  w  p o w y ż­

szy sp o só b  z o b o w ią z a ń ,  p o w in n a b y  n a ty c h ­
m ia s t  n as tąp ić  e x e  'u cv a  po l i tyczna  p o d o b n ie

• j a k  w z a le g ło śc ia i l i  pod a tk o w y ch .
C. Aż po k ąd  s tanow czo  n ie b e d a  z n ie s io n e  o- 

g r a n ic z e n ia , n iepo«w a!a;acc .  I z r a e l i to m  naby­
w ać  posiad łośc i;  g r u n to w i  c l i , n ie c h  r ta t !  za raz  
wy rz e c z e  d la  n ic h  p o z w o le n ie  b r a n ia  w  d z i e ­
rż a w ę  d ó b r ,  po n ie w a ż  p rze z to  w ie le  kap i ta łów  
n a  korzyść gospoda rs tw a ro ln iczego  o b ró c o ­
n y c h  zo s tan ie ,  a k o u k u re n e y a  pow iększy  bez  
w ą tp ien ia  w artość  dzierżaw czego  p r z e d m io tu .

D .  N iec h a j  r z ą d  z n a c z n ie  p o m n o ż y  m a  ę  k r ą ­
ż ą ce j  w  k ra ju  zdaw kow ej t. i. m ie d z ia n e j  m o ­
n e ty .  T a  w  o b ie g  p u sz c z o n a  m o n e ta  przyda  s ię  
w ie lc e  do p ro w a d ze n ia  g o sp o d a is tw a ,  gdyż n ie ­
d o s ta te k  j e j  u l r u d u ia  w- p ła tę  za c o d z ie n n ą  t o ­
b o l e ,  a  w y n ik a ją c e  z tad  r a c h u n k i  u ie  zachęca -«* _ I *■
j ą  w ieśn iaków  do sz u k a n ia  za ro b k u .

C z łonkow ie  p rz y b o c z n e j  rady  u z n a l i  te  ś ro d k i  
za  s tó so w n e  i p rzy toczono  ty lk o  n ie k tó r e  w ą t­
p l iw o śc i .  P an  P aw lik o w sk i  u z n a ł  z U r z e c z  n ie ­
b e z p ie c z n ą  , ż e b y  r e n t ę  s łu ż ąc ą  na  w ynagrodze­
n i e  pańszczyzny w ydaw ano  d z ie rża w c o m  , a n ie  
w ła ś c ic ie lo m  p u sz cz a ją cy m  d o b ra  w  dz ierżaw ę ,  
gdyż  p ie rw si z w idncziią  sz kodą  w łaścic iel i  p o ­
ł y  wali by puszcza jącego  w  d z ie rżaw o  w z g lę d e m  
b r a k u ją c e j  p a ń szc zy zn y ,  i m o g l ib y  naw et z m u ­
s ić  w łaśc ic ie la ,  aby  im  p o t r z e b n y c h  r o b o tn i ­
k ó w  d o s ta rc z a ł ;  d la  dzierżaw cy  z a ś n ie m a s z  ża ­
d n e g o  n ie b ez p iec ze ń s tw a ,  gdyż pozosta je  m u  do 
w o l i  p o rz u c ić  d z i e r ż a w ę , je że l ib y  od  w łaścic ie­
l a  w y n ag ro d ze n ia  n ie  o t r z y m a ł .

D la  z a b ez p ie cze n ia  o b u s t r o n n y c h  p r a w ,  z a ­
p ro p o n o w a ł  konsy iin rz  P f e i l e r ,  aby  w y n ag ro ­
d z e n ie  ty lk o  za  p o r o z u m i e n ie m  s i ę ,  a lb o  j a k  * 
h r a b i a  S tad n ic k i  u t z y m y w a ł ,  ty lko  za zezw o­

l e n i e m  w łaśc ic ie la  d ó b r ,  dz ie rżaw cy  w ydaw ano.
W z g lę d e m  sp łacen ia  w łaśc ic ie lo m  io r sz u s ó w  

(lit ,  D.) u trzy m y w a ł  h r a b i a  G o lu c h o w sk i  , ab y  
fo rsz u sy  te  m ia n o w ic ie  w z a c h o d n ic h  cyrUu- 
ł a c h  . gdz ie  p o d d a n i  w in n i  m i l io n y  za z a p o m o ­
gi:, sp ra w d z o n e  zosiałj n a j s p ie s z n ie j  p rz e z  wy­
s ia n e  ta m ż e  k o m i s y e , gdyż p ó ź n ie j  n ie  tali ł a ­
tw o  dałoby  s ię  u z y ć  p rzec iw  ty m  d łu ż n ik o m  
fcxekucy jne  p o s tę p o w an ie .  P a n  T rz c iń s k i  o- 
ś w ia d c /y ł  s ię  p rzec iw  te m u  n a r z u c a n iu  o p ie -  
I iu iis twa g m in o m  , i był tego  zdan ia  , ż c  u ie -  
Dałeży w yprzedzać  o b u s t r o n n y c h  p o r o z u m ie ń  
w łaśc ic ie l i  d ó b r  i g m in  p o m ię d z y  so b ą ;  d o ­
s ta teczna  b ę d z ie ,  aby  rząd  w ezwał g m i n y ,  by  
za leg łości  sw e wynagrodziły .

Pan  P aw lik o w sk i  u c z y n i ł  z a p y ta n ie ,  co. s io  
s ta n ic  z  ro b o c iz n a  n a le ż ą c ą  s ię  od uży w a jąc y ch  
g r u n ta  d o i i i in ik a ln e  ? W ypadałoby zA w sz e c h  
m ia r  ż y c z y ć , aby  w y t łu m a cz o n o  p o d d a n y m ,  że  
i nada ł obow iązan i są do tych  n a leż y !o śc i , k tó ­
r e  s ię  n a  u g o d z ie  l u b  j a k i e m  in n e in  z o b o w ią ­
z a n iu  n ie  zaś na  s to s u n k u  p o d d a ń c /y m  o p ie ra ­
j ą .  P rz ez to  zap o b ieg ło b y  s ię  w ie lo ra k im  zapy- 
ta u io n i  i o b  aśn ic i i io in .  Z  te in  z d a n ie m  co do 
treśc i  zgadzał s ię  także  h r a b ia  K r a s i c k i , le c z  
n a d m ie n i ł  , iż należałoby  os iad łych  n a  d o m iu i -  
k a ln y c h  g r u n ta c h  p o d d a n y c h  w ezw ać  d o  o- 
św ia d cz en ia  s i ę ,  czy in  n u tu  rei czyli też  w  p i e ­
n ią d za ch  chcą  z w iń c ie  p r z e p i s a n ą  i i o u t r a l e c m
za u ż y tk o w a n ie  g r u n tu  pańszczyznę .  A le  na 
w sze lk i  sp o só b  n a leża łoby  w e d łu g  zdania  D r a  
K aczyńsk iego ,  ośw iec ić  d o m i  i a l i s tó w ,  że  on i 
W / lę d e m  zn ies ien ia  pańszczyzny  n ie  m o g ą  LyĆ 
z  ru - ty k a l is ta in i  po s ta w ien i  na  rów n i .

K onsy lia rz  Pfi- ifer  b y ł  te g o  zdania ,  iż r z a d  
n ie  pow in ien  k a / a e  nato  na legać,  aby  za leg ło ­
ści p ań szc zy źn ian e  zn o w u  pańszczyzną  o d rab ia ­
no, gdyż to  po  15. m a ja  1848 p r a w n i e  
j u ż  n ie  w olno  i ty lk o b y  w z b u r z e n ie  m ię d z y  
c h ło p a m i  w zn ie c ić  m o g ło .

D la  p o d a n ia  w łaśc ic ie lo m  d ó b r  r ę k o jm i  co 
s ię  tyczy o d e b ra n ia  w y d an y c h  p o d d an y m  fu r-  
s / .usńw, z a p ro p o n o w a ł  h r a b ia  S ta d n ic k i ,  aby  
w ła ś c ic ie lo m  d o b r  w ty c h  przypad  a r h ,  g d / i e -  
by  p o d d a n i  n ie c h c ie l i  o d ro b ić  o t r z y m a n y c h  
fo rs /u s ó w ,  po l i tyczna  cxe l<uryę u d z ie la n o .

Z  p o w o d u ,  że  p o d d an i  korzysta jąc  z o b ec ­
n eg o  p o łożen ia  w łaśc ic ie l i  dób r ,  żąda ją  w v g ó - '  
ro w a n e j  zap ła ty  za  ro b o tę ,  i z e  pos iadacze  
g r u n tó w  n ie  są  p rze to  w s ia " ie  o b r o b ić  sw ego  
pola ,  za p roponow a ł  ■ si iżę J a b ło n o w sk i  a  z nim. 
ta k ż e  h ra b io w ie  Krasick i i S tadn ick i ,  aby  w e-  
z i r s n o  d u c h o w ie ń s tw o ,  w ydano  s to so w n e  r o z ­
p o rz ą d z e n ie  u r z ę d o m  C y rk u la rn y m , by nak ła ­
n ia l i  w iejski lu d  do u m ia r k o w a n y c h  żądań .  
W n io se k  te n  m o c n o  p o p ie ra n o ,  a dycce/ .y jny 
a d m in i s t r a to r  i m c. x . Ż m ig r o d z k i  zapew n ił ,  żo 
P Ic b a u i  c h ę tn ie  t e m u  w e z w a n iu  o dpow iedzą ,

[C ią g  d.iln-z-y n a s t ą p i }
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je Co do  I I  ltw esty i w z g lę d n ie  zap o b ie że n ia  
z u p e ł n e m u  z u b o ż e p iu  za d łu ż o n y ch  dziedziców  
d ó b r  z a p ro p o n o w a ła  j e d n a  część  b o rn i te m  spe-  
cya lnego  za p ro w a d ze n ie  m o r a to ry u r n  j a k o  j e ­
dyny  ś ro d e k  oca len ia ,  d r u g a  zaś część  o d r z u ­
c i ła  j e  j a k o  u p a d e k  k re d y tu .  r,.
r  Z e  w z g lę d p  na tę  oko liczność ,  że  o b e c n e  
p r z e s i l e n ie  zagraża z g u b ą  n ie  ty lko  posiada­
c z o m  g r u n tu ,  le cz  o raz  k a p i ta l i s to m  p rzy to ­
cz o n o  n a s t ę p u j ą c e  pow ody  na p o p a rc ie  w n io s ­
k u  do  zaprow adzen ia  i n o r a t o r y u m : 

o'a) W s k u te k  z n ie s ie n ia  paószczyzny  u b y w a  
k ra jo w i ro c z n ie  s i l  ro b o cz y ch  n a  d n i  p ie sze  
z re d u k o w a n y c h  w  s u m ie  43 m i l .  7 44 .448  
d n i  p ieszych  — wynoszących, po liczywszy j e d e n  
d z ie ń  —  z p o w o d u  tan iośc i  robo ty  tego gaturt* 
l m  —  na 6. x .  s u m ę  4 ,374 ,000 .  Z .  r .  T a k i  
w ie c  w y d a te k  w  go tow ych  p ie n iąd z ac h  b ę d z ie  
p o t r z e b n y  do uzysk an ia  do ty c h cz aso w e j  p ro -  
d u k cy i  w  k r a ju .

b) Z w ażyw szy  s to s u n e k  s tra ty ,  k tó rą  dozna ją  
o b e c n ie  w łaśc ic ie le  d ó b r  do ic h  ca łego  m a-  
j a t h u ,  z obaw ą ty lko  n a  p rzysz łość  spog lądać  
m o ż n a ,  bo  pos iad łość  d o m in i  ta ln a  w ynosi w 
k r a j u  w artość  132 ,000 .000  Z . r . ,  u ib a r i . i l ia zaś 
116 ,000 .600  Z . r. a  p r z e to  s to s u n e k  s tra ty  do 
tego , co p ozos ta je ,  m a  s ię  j a k  1 1 :  13. A za ­
stanow iw szy  s ię  nad te rn ,  że  j e s t  w ic iu  w łaś­
c ic ie l i  d ó b r  w  k r a j u  n iezad lużonyc l i ,  tedy .sto­
s u n e k  resz ty  w łaścic ie l i  d ó b r  j a k o  d łu ż n ik ó w  
do  sw y c h  w ierzyc ie l i  o każe  s ię  je s z c z e  n i e ­
k o rzystn ie jszy ,  a  p r z e s i le n ie  ty iącej g ro ź n e .

c) P r z y  *,,!< zn a cz n e j  i lości w łaśc ic ie l i  d ó b r  
w ie lk ie  d łu g i  m a ją c y c h  j e s t  r ze czą  n ie w ą tp l i ­
w ą  '— co ta li£e n a jnow sze  dośw iadczen ie  p o ­
tw ie rdza  ze  w ięk sza  część k ap i ta łó w  b ęd z ie  
W ypowiedzianą, j ę h  p ła c e n ie  tu d z ie ż  d o p e ł ­
n i e n i e  p rzy ję ty ch  Zobow iązań  o k a z u je  s ię  n ie-  
łn o ż l iw ero ,  a w y n ik a ją  n a s tę p u ją c e  z łe
o k o l ic z n o ś c i ! u p a d e k  w artośc i  dób r ,  i ogólna 
d e m o r a l i z a c ja  a lb o w ie m  każdy z e c h c e  s z u ­
k a ć  o c a le n ia  W p ro c e sa c h .

d) Dalszo  sk u tk i  tego  z łego  b ę d ą  te, że  n ie -  
ty l  <o w ie rz y c ie le  n ie  o d b i o r ą  zaraz  sw o ic h  ka­
p ita łów , le c z  w ie le  ® nich^ p r z e p a d n ie  z u p e łn ie  
% p o w o d u  u p a d k u  w artośc i d ó b r ,  na  k tó rych  
są  zabesp iec zo n e .  I l r c d y t  w ię c  zachw ia ł  by 
s io  w ięc e j ,  a  i s to tn a  s tra ta  k a p . t a lu  b y ła b y  
znaczn ie jszą ,  n iż  p rzy  z g ro m a d z e u iu  m o r a -  
to ry u m .

c) A le  naWet i do  p rocen tów , k tó r e b y  p rzy  
m o r a to ry u r n  za b ez p ie czo n e  były, n ie  m og liby  
w ie rz y c ie le  ‘tak ła tw o  przyjść  przy  z w y k łe m  
e x ę k u c y j u e m  albo  k r y d a lu e m  p o s tę p o w a u iu ,
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ł t tó reby  n as tąp ić  m u s i a ło  co  do  w ię k s z e j  cz ęś ­
ci p r a w n y c h  a l e  za d łużonych  w łaścic ie l i  dóbr .

I )  Co s ic  tyczy  z a rz u tu ,  że  m o r a to ry u r n  
Wywarłoby b a rdzo  szkod liw y  w p ły w  na h a n d e l  
z a c h w ia n ie m  k r e d y tu  —  rozw ażyć  należy ,  że  
w  u a s /y m  k ra ju  t r z e b a  s tan  h an d lo w y  uw ażać  
w  p o d w ó jn y m  s to s u n k u  : r„

J )  Jako  h a n d lu ją c y c h .  
2 )  J a k o  kap i ta l is tów .

Jc s l io  rzeczą  n ie z a w o d n ą ,  ż e  w szys tk ie  d ł u ­
gi w łaścic ie l i  d ó b r  do  k u p c ó w  z tego o s ta tn ie g e  
s tanow iska  b ra ć  n a l - ż y :  r. i .  £e tu  k u p ie c  j a -  
lto k ap i ta l is ta  w ys tępu je .  K a p i ta ły  w  te n  s p o ­
sób  u ż y te  n ie  są s t ra c o n e  d la  h a n d l u ,  ic h  
p rz e z n a c z e n ie m  j e s t  n ie ść  p e w n e  i k o rzy s tn e  
p ro c e n ta  w  d ro d ze  pożyczki,  a  m o r a t o iy u m  ta ­
m o w ało b y  ty lko pożyczan ie  in n y m  o so b o m , 
le cz  n ie  p rzeszkadza łoby  b y n a jm n ie j  u ży c iu  ty c h  
k ap i ta łó w  w  h a n d lu ,  do  k tó re g o  n igdy p r z e z n a ­
cz o n e  n ie  były-

y )  P e w ie n  c z ło n e k  k o m isy i  g ło su jąc y  p rz e ­
c iw  m o ra to ry u rn  w y n u rz y ł  to zd an ie ,  że  p o n ie ­
waż kapita ły  w  k r a ju  u lo k o w a n e  w yjąwszy 
p ię ć  m i l .  reń s .  ze  szparltasy  w ied e ń sk ie j ,  n a le ­
żą do  k ra jo w y c h  kap i ta l is tów , p rz e to  w p ły w a ­
n ie m  p ie n ię d z y  z z e w n ą t rz  w esz łyby  z n o w u  
w  obieg ,  ic h  w łaśc ic ie le  szu k a l ib y  z n o w u  tego  
sa m e g o  lokow ania  i zabezp ieczy l iby  zn o w u  sw o ­
j e  p ie n iąd z e  n a  h y p o tc h a c h .  —  W te n  Sposób 
by łb y  k r e d y t  za b ezp ieczony ,  w strZ ęśn ien ie  k aż­
d e m u  m o r a t o r i u m  tow arzyszące u c b y l o n e m  a 
w łaśc ic ie le  d ó b r  i k ap i ta l iśc i  u n ik n ę l ib y  o raz  
grożącego  n ie b e z p ie c z e ó s tw a  p rz e s i le n ia  p i e ­
n ię żn e g o .  — ; P rzec iw  t e m u  za rzucono , ż e  lak  
j a k  w  ca łe j  E u r o p i e ,  co fn ę l ib y  s ię  twszyscy 
ro z t ro p n i  kap i ta l iśc i  ze  s w e m i k a p i ta ła m i ,  a  
w te d y  ’ m o ż n a b y  z  pew nośc ią  w nosić ,  i/, w o le ­
lib y  racze j  n a  1 l u b  2  la ta  u t r a c ić  p ro c e n ta  
ze  sw ego  k a p i ta łu  i żyć z n iego, a ż eb y  go p ó ź ­
n ie j  k o rzys tn ie j  u lokow ać  i w ynag rodz ić  p o n ie ­
s ioną  szkodę ,  n iż  wystawić sw ój m a ją t e k  te ra z  
n a  m o ż liw ą  z u p e łn ą  s t r a t ę  prZy w s trzą śn ie n iu  
w szys tk ich  is tn ie jący c h  s lo s u n n l tu w .  N ak o n ie c  
p rzy toczono  d la  p o p a rc ia  te g o  w n io sk u  p r z y ­
k ła d  k ra ju  są s iedn iego  t . j .  k ró le s tw a  P o lsk ie g o .

T a m  za p ro w a d zo n o  m o r ta to r y u m  w  r .  J818, 
k tó re  trw ało  8 la t  aż do  r- 3826, a  za  p o m o c ą  
za p row adzonego  w tenczas  J n s t y tu lu  n a ro d o w e ­
go w yszedł k ra j  w  z u p e łn y m  k w iec ie  p r z e ­
m y s łu  i k r e d y tu .  ■

P orów naw szy  zaś t a m to c z e s n e  p o ło ż en ie  P o l ­
ski po w ojnach ,  zasadzających  się  tyl >o n a  s to ­
s u n k a c h  p o l i ty cz n y ch  — * n a s z y m ,  z E u ro p y  o- 
b e c n y m  s t a n e m ,  k iedy  tak  w ażne  kw estyo  so-  
cya lue  zb l iża ją  s ię  o lb r z y m ic m i  k r o k a m i  k u  o ­



s ta te c z n e m u  r o z w i ą z a n i u , tedy  m o ż n a  tw ie r ­
d z i ć ,  że  m o ż e  z a d c n  ltra j an i  ż a d e n  p eryod  
iz a su \  n ie  m ia ł  w ięc e j  p raw a  do w y m ag a n ia  wy­
łą c z n y c h  k r o k ó w  ze  s tro n y  r z ą d u ,  j a k  Galicya 
w  te ra źn ie jsz y ch  s to s u n k a c h .

P, M a y e r  M ieses odczy ta ł  n a s tę p u ją c e  ośw iad­
c z e n ie ,  p rz e c iw  za p ro w a d ze n iu  m o r a io ry u m .

W e d łu g  p o w sz e c h n y c h  k ra jo w o -g o sp o d a r ­
czych  z a sa d ,  p o le g a  na ro d o w e  bogac tw o  n a  z ie ­
m io p ło d a c h  czyli p ie rw o tn e j  p ro d u k c y i  , n a  
p r z e m y ś le ,  i n a  o b ie g u  zasobów  p ie n ię ż n y c h .

W  n asze j  p ro w in cy i  s z c z e g ó ln ie ,  gdz ie  p rz e z  
z n ie s ien ie  pańszczyzny  bogac tw o  ro d z a ju  p ie rw ­
sz eg o ,  z n a c z n ie  z m n ie js z y ło  s i ę ,  a  w z g lę d n ie  
in d u s t ry i  ty lko  nazw a i s t n i e j e , —  w ypada  całą 
u w a g ę  zw róc ić  n a  zasoby p i e n i ę ż n e , i l e  ż c  w  
m ia r ę  w  o b ro t  rz u c o n y c h  k a p i t a ł ó w , a  w  s k u ­
te k  f e g o ,' w  m ia r ę  is tn ie jące g o  i n ie za ch w ia ­
neg o  k r e d y tu  , m o ż e  być  w ar to ść  p ie n ię d z y  w  
d o g o d o e m  s to s u n k u  do  p racy  u s t a l o n ą ,  a d a ­
w n ie js z a  p r o d u k c j a  w p ro w a d z e n ie m  n o w y c h  
ro b o c z y c h  żyw io łów  i w  cz ę śc io w e m  z a s tę ­
p s tw ie  ty c h ż e  g o sp o d a rc ze m i m a c h in a m i  p o s i ł ­
k o w a n ą  i w zn ie s io n ą .

B ogac tw o  z a t e m  k r a jo w e  n iezaw is ło  od  s k u ­
p ie n ia  k a p i ta łó w ,  w  p o sz c z e g ó ln y c h  g a łę z ia c h  
m a ją t k u  n aro d o w eg o  i od p o zo s taw ie n ia  ta k o ­
w y c h  w  ch w ilo w e j  —  boda j n ie ty k a ln o śc i  lecz  
p r z e c iw n ie  p o le g a  n a  r o z lo k o w a n iu  zasobów  p ie ­
n ię ż n y c h  n a  cały o rg a n iz m  p a ń s tw a  i n a  u s ta ­
w ic z n y m  ic h  k r ą ż e n iu .  P rz e c iw  te j  zasadzie 
dz ia ła ło b y  oczew iście  w p ro w a d z e n ie  m o ra to -  
r y u m ,  i  sp ro w ad z i ło  s tagnacyę  w  h a n d l u ;  p o ­
w s tr z y m a ło b y  z a ra z e m  w sz e lk i  o b i e g ,  a  t e m  
s a m e m  zn iw e cz y ło  z u p e łn i e  w sz e lk i  k red y t .

M o r a to r y u m  d la  w łaścic ie l i  z i e m s k ic h  posia­
dłośc i b y ło b y  o raz  u p a d k i e m  s t a n ą  k u p ie c k ie ­
go  , i l e  że  z ie m io p ło d y  s tanow ią  u  nas  n a jw a ­
żn ie jszy  p r z e d m io t  h a n d l u .

D alszą  n as tę p u o śc ią  by łb y  u p a d e k  k a p i ta łó w  I 
r u in a  b a n k i e r ó w ,  i le  że  k r e d y t  d la  k u p ie c k ic h  
d łu ż n ik ó w  j e s t  n a d e r  ch w ie jn y .  S tą d  powstał* 
b y  d y s l t r e d y t , n ie w a żn o ść  aw izów  n a  w yp łac ić  
m a ją c e  s ię  s u m y ,  i u c ią ż l iw y  b r a k  p ie n ięż n y .

T y m  s p o s o b e m  n ie ty lk o  m u s ia łb y  u s ta ć  
w sze lk i  w e w n ę t rz n y  h a n d e l  i  o b r o t ,  le cz  n a ­
w e t  w sz e lh ie  s to s u n k i  n a  z e w n ą t rz  by łyby  z e r ­
w ane.

P o n ie w a ż  Galicya p ra w ie  w szys tk ie  w yroby  
in d u s t ry jn e  z  zag ran icy  n a  w y p ł a t  sp ro w a­
dza  , p r z e to  w ra z ić  o s ła b ie n ia  k r e d y tu  m u s i a ł ­
by  k ra j  nasz  n a ten c za s  za w szys tk ie  towary go­
tó w k ą  p ł a c i ć , coby  m o g ło  s ię  s tać  p o w o d e m  
do tk liw szego  je s z c z e  b r a k u  p ie n ięd z y .  B ra k  
takow y d o tk n ą łb y  n a jb a rd z ie j  r o l n i c t w o , i le  
że  g r u n ta  a t e m  s a m e m  i z ie m io p ło d y  spad ły  

b y  w  cen ie ,  a w łaścic ie le  g r u n to w y c h  p o s iad ło ­

ści n ie m o g l ib y  zrea lizow ać sp rzedaży ,  lu b  na j­
m u  d z ie n n y m  r o b o tn ik o m  wypłacić .

W y tk n ąw sz y  w  p ow szechnośc i  szkod liw ość  z 
z a p ro w a d z e n ia  m o r a t o r y u m ,  i p o w o łu ją c  s ię  n a  
t o , że  j u z  w  p o p rz e d n ic z e j  n a ra d z ie  nasze j ,  
u w aż an o  j a k o  j e s t  n a w e t  z b y te c z u e m ,  i le  żo  
k ra j  nasz  posiada  ob ie g o w y c h  8. m i l io n ó w  w  
p a p ie r a c h  k re d y to w y c h ,  5- m i l io n ó w  aus trya -  
c k i c h ,  a  1 %  m i l io n a  g a l icy jsk ich  k a p i ta łó w  
k asy  oszczędnośc i ,  a  w ar tość  galicy jsk ich  g r u n ­
tó w  w ynos i  o k o ło  1 2 0  m il io n ó w  ; tu d z ie ż  z e  
tu te j s z e  in s ly tu la  k r e d y to w e ,  m o g ły b y  jesZczo 
z  ła tw ośc ią  n a  p ra g m a ty c z n e  z a p e w n ie n ie  5 0  
m i l io n ó w  w y l ic z y ć , i ze  t e  w szy s tk ie  w ar to śc i  
i  k a p i ta ły  k r ą ż ą  p o  k r a j u , n ie sz u k a ją c  n a  z e ­
w n ą t r z  o d c h o d o w y c h  k a n a łó w ,  t r u d n o  dociee  
j a k b y  ty m  a p o s o b e in  z a d łu ż o n y m  p o s iad aczo m  
rzeczyw iśc ie  u lg ę  p rzy n ie ść  m o ż n a ,  a  t e m  b a r ­
dz ie j  w e d łu g  w ia d o m e j  m a k s y m y  » co s ię  o d ­
w le c z e ,  to n i e u c i e c z e « r a d y k a ln ie ;  d o p o m o c  
—  n as tąp i łb y  rac z e j  dysltredyt w  c a ły m  k ra ju ,  
i ro z c ią g n ą łb y  Bię ta k ż e  n a  znaczną  część  Dio- 
z a d łu ż o n y c h  je sz c z e  posiadaczów  g ru n to w y ch .

M o r a to r y u m  og łasza  b a n k r u c tw o  k ra jow e ,  
lU óż  m o ż e  n a m  z a r ę c z y ć , ż e  kasy  o szczędno­
śc i ,  b e z  w z g lę d u  na  m a ją c e  d o p ie ro  w  ratach 
n as tęp o w a ć  w yp ła ty  — ja k o  p r z e z  m o r a t o r y u m  
n ie o b o w in z a n e — n ie w y p o w ie d zą  p r z e d  c z a s e m  
k re d y tu  , i t y m  s p o s o b e m  p rz y g o tu ją  n o w e  d la  
k r a j u  trudności? Jeśliby zaś i na kasy oszczę­
dnośc i  r o z c ią g n ię to  m o r a t o r y u m , n a te n c z a s  
mógłby wyniknąć w p ły w  szkod liw y  n a  k r e d y t  
i n n y c h  ta k ż e  p row incy i.

P iz y  n as tą p ić  m a ją c e j  r e o rg a n iz a c j i  są d o w n i­
c tw a ,  p rz y  zw łoce  i p o w o ln o śc i  ś ro d k ó w  eltzo- 
k u c y j n y c h , m o z c  i t a k  nas tąp ić  f a k ty c zn ie  
p r z e rw a  b e z  p r a w o m o c n e g o  j e j  og łasza­
n ia  , a  t e m  s a m e m  u ch w a le n ia  i s a n k c jo n o w a ­
n ia  k r a j o w e g o  b a n k r u c t w a .

W  po w sze ch n o śc i  zaś ty lk o  w ten c za s  godzi s ię  
im a ć  ś rodków  nadzw yczajnych ,  j e ś l i  z w y c z a j -  
n  e  n ie  są d o s ta lc c z n c m i  , i tu  je szc ze  ty lk o  w  
t y m  r a z i e ,  j e ż e l ib y  z a c h o d z i ła  o b a w a ;  ż e  d łu -  

. ż n ik  n ie m ó g łb y  s ię  w p ó ź n ie js z y m  czas ie  n a  ża­
d e n  sp o só b  u iśc ić .

W s z a k ż e  c a łk ie m  p rze c iw n y  t e m u  sk u te k ,  
w y w o ła ło b y  z a p ro w a d z e n ie  m o r a t o r y u m  , i l e  ż e  
w ra z ie  o św iadczen ia  s ię  r z ą d u  p r z e c i w  m o ­
r a to r y u m  , k a p i ta l iśc i  p r z y  n i e p e w n ć m  in u o -  
s t r o n n ć m  u lo k o w a n iu  sw y ch  k a p i ta łó w  c h  e -  
t n i e b y  p o s ia d a c z o m  g r u n to w y m  czyścili p i e ­
n ię ż n e  pożyczki n a  zasadzie  o d p o w iedz ia lnośc i  
o sob is te j  l u b  h y p o te k a r n e j  p e w n o śc i  —  s p u ­
szcza jąc  s ię  p r z y te m  tak  na  c h a r a k te r  d łu ż n ik a ,  
j a h o te ż  n a  op ie ce  p r a w  b u d u ją c .

M o ra to ry u m  w szakże  sprow adziw szy  zachw ia­
n ie  i zaw ik lau io  w sze lk ic h  w ie rz y te ln y c h  s to -



a u n k ó w ,  zos taw szy  u p o w a ż n ie n i e m  n ieu iszcze -  
n ia  z o b o w ią z a ń , z a te m  stanow czecn  u ję c ie m  
dla  w ie rzycie li  o p ie k i  i a u a r c h ią  w  p raw n y ch  i  
•o cya lnych  s to s u n k a c h  , p o w s trz y m a ło b y  w  j e ­
d n e j  c h w il i  w sze lk i  o b r o t  i k r ą ż e n ie  p ie n ięd z y .

W e d łu g  d o św iad czen ia  poczyna  s ię  m o ra to -  
r y u m  od o zn a cz en ia  p r o w iz o r y u m  n a  czas n ie ­
d łu g i  , n a s tę p n ie  p rzec iąg a  s ię  j e d n a k  n a d a l ,  
w y m ag a  p o le m  u trw a le n ia  i p o  k o n i e c z n y m  
n a  to p rz y z w o le n ia  kończy  s ię  na re szc ie  r u in ą  
k ra jo w e g o  dobra .

P ro w iz o ry u m  j e s t  p o c z ą tk ie m  g a n g r e n y ,  z 
p o c z ą tk u  n ie z n a c z n ie  , le cz  w  da lszy m  czasie  
n ie p o w s trz y m a n ie  s z e rz ą c e j  s ię  i poże ra jące j  
cały o r g a n i / m  p a ń s tw a ,

W  k r ó le s tw ie  P o l s k im  nas tąp i ło  m o r a t o r y u m  
po  o g ro m n e j  w o jn ie  , p o  z t l u m ie n iu  w s z e lk ie ­
go d o b reg o  b y t u , a i w te n c z a s  j e s z c z e  w yw o­
ła ło  z a sm u c a ją c e  z b y t  sk u tk i .  P o  w prow adze­
n i u  te g o ż  b o w ie m  ciążyły  n a  pos iadaczach  
grun tow y c h  o g r o m n e  d ług i ,  p o m im o  ż e  p ó ź n ie j  
wy-dano 3 0 0  m il io n ó w  złpo l.  w  l i s t a c h  zasta­
w n y c h ,  m i m o  z n a cz n ie  u d z ie la n y c h  po s i łk ó w  
p r z e z  b an k  naro d o w y , i  d łu g o le tn ie g o  p o t e m  
p o h o jn .  P r z y t e m  zaszły  n a s t ę p n e  p e r jTodyczne 
dzia łan ia .

N a jp rz ó d  za p ro w a d zo n o  p o d  d n i e m  18. c z e r ­
w ca  1810. tn o r a to ry u m  prow izo ryczn ie  n a  czas 
j e d n e g o  r o l l u , p rz e c ią g n io n o  ta k o w e  n a s tę ­
p n ie  do r .  3812. odkąd  rzeczyw iśc ie  i tym cza -  
•o w ie  trw ało  do r o k u  1818 .  p o c z e m  s tanow czo  
° c h w a lo n e m  zostało.

J e ż e l i  z  re sz ta  z w a ż y m y ,  że  o b e c n ie  ty lko  
o k o ło  2o .  sp rzedaży  d ó b r  w  d ro d z e  e k z e k u c y i  
n as tą p ić  m a ja  tu d z ie ż  że  od  p o c z ą tk u  m ie s ią ca  
m a rc a  r .  b . , m a ło  k to  in ta b u lo w a ł  s ię  i p ro s i ł  
o e k z e k u c y ę ,  te d y  o k a z u je  s ię  ze  nawet dale­
k ic h  p o zo ró w  k o n ie c z n o śc i  n i e m a  do  p r z e tw o ­
r z e n ia  raczej o b a len ia  is tn ie ją c y c h  k red y to w y c h  
s tosunków - N icw ypada  t u  s ą d z i ć , j a k o b y  t e  
ś rodk i  ty c z y ć  s ię  s a m y c h  s to s u n k ó w  w z g lę d e m  
p ożyczek  , z a te m  ty lk o  s ta n o w iąc e  o k a p i ta ­
ła c h  n a  p ro c e n ta  w ypożyczonych .

P ra w d ą  j e s t  b o w ie m  n ie z a p rz e c z o n ą  , ż e  w 
n a s z e m  k ra ju  h a n d e l  i p ożyczka  ściś le  s ię  sty­
k a ją  i łączą .

Ż a  n ie d o t r z y m a n ie m  k o n t r a k tó w  sprzedaży , 
idz ie  zw y k le  now acya zo b ow iązań  j to p rz e z  
w y d an ie  w e x ló v r , ta k  ja k  p o ż y c z k a  w  gotow i-  
zn ie  w  ra z ie  n ie w y p ła c c n ia  n a  t e r m in i e  pocią­
ga za so b ą  częs to  k o n trak ty  J iu p n a .

U w agi go d n ą  j e s t  r z e c z ą ,  zC 0(ł  r ' 1844. n a ­
s tą p i ły  d la  w łaścic iel i g ru n to w y c h  'p o s ia d ło śc i  
k o rz y s tn e  czasy, i  w t y c h . n i c w i e l u  l a ta c h  z m n ie j ­
szy ła  s ię  * znaczn ie  l iczka  z a d łu ż o n y c h  pos ia ­
daczy.

R z e c z ą  b y łoby  p r z e to  n ie s łu sz n ą  a n aw e t  n ie ­

b e z p ie c z n ą ;  by  ze  w z g lę d u  n a  n ie k tó ry c h  n i e ­
p o r a d n y c h  d łu ż n ik ó w  w zn ie c ić  w  k r a ju  f inan­
sow ą r e w o lu c j ę  , i ty m  epc&oncm d o b ro  jego  
n a  szw ank  w ystawić.

N ie b e z p ie c z n ą  rz e c z ą  by łoby  j u ż  d la  t e g o ,  
ze  p o  s k o ń c z o n y m  m o ia lo r y u m ,  w szys tk ie  te r -  
m i u a  w ypłaty  zb ieg łyby  s ię  r a z e m ,  a w tenczas  
n as tąp i łaby  ^uie e k z e k u c y a ,  lecz  b u r z a  c k z e k u -  
cy jua.  J a k o ż  przy .  w y n ik n ą ć  z tad  m o g ą c e j  k o n ­
k u r e n c j i  w ięk szy c h  c e n ,  w sze lk ie  s ta n o w ien ie  
w artośc i  s ta łoby  s ię  n ie m o ż l iw e m .

J e z e b  z re sz tą  zw az j 'm y  n a t u r ę  ró ż n y c h  w ie ­
rzy te lnośc i  , te d y  b c d z :c  j e  m o ż n a  ła cn o  p o ­
d z ie l ić  n a  h y p o t e  k a r n e  i o s o b i s t e  
d ł u g i .  O s ta tn ie  p o le g a ją  i s t o tn ie  n a  k red y ­
cie, i  czyn ią  w sz e lk ą  pewnos'd h y p o te k a r n ą  
z b ę d n ą ,  coby  w ra z ie  og łoszen ia  tn o r a to r y u m  
n ie m o g ło  m i e ć  m ie js c a  , i le  ż e  w t /n c z a s  h az d y  
og ląda łby  sio  za h y p o te k ą .  M o ra to ry u m  p r z y ­
n iosłoby p rz e to  w  tć j  m ie r z e  dale l to  w ięc e j  
ą z k o d y  n iż e l i  p o ż y tk u .  Z  p o m ię d z y  d łu g ó w  
h y p o te k a r n y c h  w y łączyć  p o t r z e b a  kasy  oszczę­
dności,  i s ta n o w e  k re d y to w e  k a p i t a ł y — n a  k tó ­
r e  n aw e t  s t ro n n icy  p o m ie n io n ć j  m a k s y m y , n ie -  
życzą sob ie  rozc iągnąć  m o r a to ry u m .  P o zo s ta ją  
p r z e t o :
a ) M asy p u p i la r n e ,  posagi,  f u n d u s z e  k o śc ie ln e  

i r e b g i j n e ,  k a u c y e  i k a p i ta ły  p rz e z  su k c e -  
syę  p rz y p a d łe ,  k tó re to  k a p i ta ły  rz a d k o  l a b  
p ra w ie  n igdy n ie m a ją  być  k o n ie cz n ie  w  ryczał­
to w e j  s u m i e  w j 'p ła c o n e , i l e  że  są  p ra g m a ­
ty c z n ie  z a h y p o te k o w a n e , a  k tó r e  z  p o w o d a  
n ie z a ch o d z ący c h  pow odów  ic h  m o b i l iz o w a ­
n ia  , m o g ą  b e z  p o d n ie s ie n ia  — ■ za  o p ła tą  d o ­
tychczasow ych  p ra w n y c h  p ro c e n tó w  u  d łu ż n i­
k a  pozostać.

b) Pretensye obopólne grantowych posiadaczów 
m ię d z y  sobą  —  k tó r e  w e d łn g  w sz e lk ić j  i l u .  
szności równemuż prawn podlegają.

c) K ap ita ły  p o sz czegó lnych  osób  p ry w a tn y c h ,  
k tó re  na  w z a je m n y m  p o le g a ją c  z a u f a n i u , i  
k i e r u j ą c  s ię  r o z s ą d k ie m ,  tu d z ie ż  d la  w ła s n e ­
go sw ego in te r e s u  p rz y c h y lą  s ię  c h ę tn ie  do 
s p o k o jn e g o  za ła tw ien ia  w ty m  w zględzie. 
P o n ie w a ż  d la  u t r z y m a n ia  k r e d y tu  p r z e k ła ­

dają się  ta k że  in n e  k ro k i ,  k tó r e b y  w łaściw oś­
cią sw oją  u cz y n iły  m o r a t o r y u m  b e z s k u te c z n e m ,  
p rz e to  w n ió s ł  k s iążę  J a b ło n o w sk i ,  a ż eb y  t y m ­
c z asem  za p row adzono  p e w n y  rodza j  ł e s p i r o ,  
k tó ry b y  oznaczy ł t e r m in  6  m ie s ię cy  n a  d o p e ł ­
n ie n ie  zobow iązań  posiadaczów  g r u n tu  a lbo  p rz y ­
n a jm n ie j  na o s ta tn i  k r o k  e s e k u c y i  d la  w y p ła ­
c e n ia  pozo s ta ły ch  długów .

Ale h r .  K az irn i rz  K ras ick i  przytoczy7! n as tę -  
p u ją c e  pow ody  p rz e c iw  za p ro w a d z e n iu  m o ra -  
to r y u m .  Z  p o w o d u  m o r a to r y u m  ogłosiło  by  
się c a łą  p r o w i n c j ę  w  s ta n ie  n ie m o żn o śc i  wy-
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t r z e b a  d o b r z e  rozw ażyć  czyli j e s t  
p o w ó d  do  wydauia lego n ie szczęsnego  w y ro k u  
i  w lrąc cu ia  p rz e z to  ca łą  p ro w iu cy ę  w  n i e ­
szczęśc ie .  2 j  p o m o c ą  tego k ro  iu  in a  s ię  n a j ­
p r z ó d  to osiągną^ ,  L ażeby  d o b r a  w łaśc ic ie l i ,  
d ó b r  n ie  b ę d ą c y c h  w s ta n ie  w y p łacen ia  n ie  b y ­
ty  sp rz e d a n e .  Na t e in  zasadza  s ię  m o ra to ry -  
m n  d e  facto , b o  przy- n a t ło k u  sp rzed aży  d ó b r ,  
b ę d z ie  b r a k  ku p có w  i kap i ta łów ; d o p ó k i  s ię  t a k o ­
w e  n ie  zna jdą  i d o p ó k i  się  d tu g o  trw a jąca  p r o c e ­
d u r a  n ie  u  kończy, m in ą  la ta  w yrów nyw ające  d lu ż -  
( z e m u  m o ra to ry u m . W la sn w  in te r e s  w ierzy­
c ie l i  sp o w o d u je  icli n ie  nag l ić  sw y c h  d łu ż n i ­
ków , j e ż e l i  ty lko  m a ją  za p ew n io n e  ro c z n e  p ro ­
ce n ta ,  b o w ie m  przy  w y k o u a u iu  l ic y ta c j i  zasta­
w io n y ch  d ó b r  u trac ićb y  m u s ie l i  zn a c z n ą  częśc  
i nvej pożyczki.  N a re sz c ie  n ie  zechcą  s ię  k a p i ­
taliści w ystaw ić  p rz y  te ra źn ie jsz e j  w o lnośc i  
d r u k u  na p u b l ic z u ą  nag a n ę ,  ze  kogo  w trąc il i  
W n ieszczęśc ie .  —  M orato r j’u m  j e s t  oraz oczy­
wistą szkodą  d la  posiadacza g r u n tu ,  n a  k tó re ­
go i to rz j ś ć  m a  być zaprow adzone ; bo  j e ż e l i  
t e n ż e  z n a jd u je  s ię  w s m u t n e j  n ie m o żn o śc i  wy­
p łacan ia ,  tedy  m o ż e  re a ln o ść  sw oją zbyć za 
n a le ż y tą  c e n e ,  j e ż e l i  idz ie  ty lk o  o po jc d y ń cz ą

w te d y  m o r a t o r y u m  j e s t  n i e p o t r z e b n e ; k re d y t  
p o d źw ig n ie  s ię  s a m  z s ieb ie ,  w  p r z e c iw n y m  
zaś raz ie  m o r a t o r y u m  n a  n ić  s ię  n ic  p rzyda ,  
a lb o w ie m  n as tąp i łab y  z u p e łn a  n ie m o ż n o ś ć  p ła ­
cen ia .  F a n  M ieses sądził ,  ze  p rz y  m o r a to r y u m  
t rz e b a  m ie ć  w zgląd  n a  dw a p u u k ta ;  p ie rw sz y  
c e l  m o r a to r y u m  t. j .  w z n ie s ie n ie  ro ln ic tw a  n ie  
o s iągn ie  s ię  z p o w o d u  daw no  ju z  p o w y b ie ranych  a 
p rz e to  n ie is tn ie ją c y c h  te ra z  k ap i ta łó w ,  t r z e b a  w y­
s z u k a ć  n o w y c h  ź róde ł ,  a lb o w ie m  przy  te j z m ia n ie  
s to su n k ó w  p o t r z e b u je  k a ż d e n  w łaśc ic ie l  dób r  
zna cz n e j  go tow izny  ' do  dalszego  p ro w a d ze n ia  
gospodars tw a . Z n ac zn e g o  u p a d k u  w artośc i  d ó b r  
n ie  m o ż n a  s ię  obaw iać z p o w o d u  p rz y rz e c z o ­
neg o  w ynag rodzen ia ;  n a jn o w sze  p ro c e sa  w  fo ­
r u m  w d ro d ze  p o s tę p o w an ia  e x e k u c y jn e g o  
świadczą d o k ła d n ie  o p o m y ś ln e m  u t r z y m a n iu  
s ię  w ar to śc i  i ceny  dób r .  D a lsze  dowody n a  
to  z n a jd z ie m y  w  F r u s i e c h , gdz ie  w ar to ść  d ó b r  
p o sz ła  zn a cz n ie  w g ó rę  p o  z n ie s ie n iu  p ańszczy ­
zny.

P .  F lo r \ ’an  S in g e r  w j j a ś n i ł , ż e  z a p ro w a d z e ­
n i e  m o r a t o r y u m  w k ró le s tw ie  P o ls k ie m  m ia ło  
t e n  g łó w n y  pow ód , ż e  P o lsk a  b y ła  d łu ż n a  P r u ­
s o m  z n a c z n e  s u in j ’ p o d  n a z w is k ie m  » s u m  Ba- 

a p r - e d o ż  d ó b r ,  podczas gdy p o  u k o ń c z e n iu  jo ń sk ich « ,  a  do  t e h  w y p łacen ia  w c ią g u ię to  właści-
m o r a t o r y u m  n as tąp i  z a p e w n e  n a t ło k  s p r z e ­
daży d ó b r ,  a  w łaśc ic ie l  d ó b r ,  k tó ry  podczas 
m o r a f o r y m n  n ie  p o le p szy ł  swych' oko licznośc i
L c d z ie  z m u s z o n y m  do z t rw o n ie n ia  sw ej r e a l ­
nośc i .  —  S to su n k i  k ró le s tw a  P o lsk ie g o  p rz e d  
30  laty by ły  in n e g o  r o d z a ju ;  l a m  b o w ie m  
ch c ia n o  w esp rze ć  posiadaczy  g r u n tó w  w sz e l ­
k i m  k o s z te m  i w ięc e j ,  n iżby  s ię  to  stać  m o ­
gło  p rz e z  za p ro w a d z e n ie  z a k ła d u  k r e d j lo w c g o ,  
p rz e to  nadano  L i« tom  zas taw nym  onegoż  k u r s  
w y m u sz o n y .  O b e c n e  p r z e s i le n ie  w  Galicyi 
n i e  j e s t  tak  g roźne ,  b o w ie m  tu ta j  e re l iw ow d- 
n o b y  n a jp r /ó d  d łu g i  in ta b u lo w a n e ,  a  z re sz tą  
spodz iew ać  s ię  m o ż n a ,  że  s ię  p o le p sz ą  s to su n ­
k i  tu te jszych  w łaśc ic ie l i  d o b r ,  a lb o w ie m  u b y ­
w a  im  w ie le  z a t ru d n ie ń  w y n ika jąc j 'ch  ze  s to­
s u n k ó w  pod d ań c zy c h  i zw ie rzch n ic tw a  p o l i ­
tycznego , a p r z e to  b ę d z ie  s ię  m ó g ł  p o ś w ię ­
cić  w y łączn ie  p o le p s z e n ia  gospoda is tw a.  P a n  
T r z e m s  i b a rdzo  m a łe  m a  nadz ie i  na  p rzysz­
ło  p o le p sz e n ie  gospodarstwa, d o p ó k i  w łośc ian in  
gal icy jsk i  zos tan ie ,  j a k  do tychczas  o b o ję tn y m .  
W łaśc ic ie l  d ó b r  m u s i  Iiczj’ć  n a  obfitą i  za­
w sze  ochoczą p racę,  a lb o w ie m  w gospodars tw ie  
n ie  m o ż e  być zwłoki;  j e s t  n a re szc ie  rze czą  
w ątp l iw ą ,  czy p ł a t n e , ro b o ty  b ęd ą  w y d a tn ie j­
sz e  od zniesion.- j  pańszczyzny. W z g lę d e m  
m o r a to r y u m  z ro b i ł  tylko tę  uwagę , że  je ż e l i  
p rz y rz e c z o n e  w y n ad g ro d ze n ic  odpow ie  w e d łu g  
-zasad p ra w n y c h  wartości s traconego  m a ją tk u ,

c ie l i  d ó b r ;  w G alicyi zaś są d łu ż n ic y  i w ie rz y ­
c ie le  w l tra ju  , i  w tedy  tyllto m o z n a b y  s ie  o- 
Jłiwiaó, je ż e l ib y  w iększość  w ie rzy c ie l i  zażadała  
zwrotu kapitałów; jest jednak nadzieja, iż* so­
b ie  w z a je m n ie  pom a g ać  będ ą .

Książe J a b ło n o w sk i  u p a t r u j e  ko rzy ść  m o r a to ­
r y u m  w  tjTm  szczegó ln ie ,  iż n ie b ę d z ie  p r z y m u ­
sz o n y m  sz u k a ć  p o m o c y  w  k r ę ty c h  śc ieszkach’ 
p r o c e d u ry  sądow e j .  Je ż e l i  n a re szc ie  w łaścic ie l 
d ó b r  b ę d z ie  zm uszonym i w ypłac ić  zaraz k a p i ­
ta ły  w ypow iedz iane ,  tedy  n ie  b ę d z ie  w  s ta n ie  
nabyć  tak  zw any f u u d u s  in s t ru c tu s  n ie z b ę d n y  do 
prow adzen ia  gospoda rs tw a  a p r z e to  siły robocze  i 
p ie n ię ż n e  u ży te  j u ż  do te g o ro c zn y c h  zasiew ów  o- 
z im y c h  i w io se n n y c h ,  będą  s t rac o n e .  V

K adzca s ą d u  sz la c l ie c k ie g o P fe i f f e r  w niósł:[M o- 
r a to r y u m  p o p ie ra n o  do tychczas  li ty lko ze  stano­
w iska w łaśc ic ie l i  dóbr ,  lecz  t r z e b a  także  m ie ć  
w zg ląd  na  in n e fg a łę z ie  prz.em yslu . Z ss ła n ó w m y  
się  nad n ić m  l )  ze  w zg lę d u  na k o n ie cz n o ść  po rno -  
ćy w łaśc ic ie lo m  d ó b r  c e le m  prow adzen ia  dalszego  
gospodarstw a. 2) ze w zg lędu  n a  z a p ła ce n ie  b i e ­
żą cych  d ługów . Z  obydw óch  w zg lędów  m o r a to ­
r y u m  n ie  j e s t  o d p ow iedn ie .  D o  ro ln ic tw a  p o ­
trze b a  p i e n i ę d z y ,  k r e d y tu ;  tego  n ie  n as t rę c z a  
m o r a to ry u m .  J e ż e l ib y  w>yplata kap i ta łów  m i a ­
ła  b yć  zaw ieszoną, p y ta m  się , j a k ib y  b y ł  s k u ­
te k  tego ? n ie szczęśc ie '  k r a ju  i u p a d e k  w arto  
ści p r o d u k tó w .

(  Ciąg dalszy nastąpi jj
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